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Kraków 1 1 stycznia.
Pomimo, że treść projektu adresu Izby niż­

szej Rady państwa znaną nam była, zadziwi­
ła  nas, wyznać musimy, forma, w jakiej od­
powiedź na mowę tronową ujęto. Przyzwy­
czajonych do parafrazy mniej więcej szczegóło­
wej, mniej więcej wybitnej w podobnego ro­
dzaju dokumentach, uderzył nas ton niejako 
protekcyjny a w każdym razie doktoralny i 
pouczający, zwłaszcza pierwszej części a- 
dresu.

Nie wiemy, czy może zadowolnić gabinet 
wyrażone adresem zaufanie w ten sposób, 
że byt jego od dobrej woli stronnictwa, 
które wyraźnie imieniem większości a więc Izby 
przemawia, zawisło; że jest u władzy jedynie 
dla'tego, aby d usłać w kierunku odpowiednim 
interesom tego stronnictwa, i pozostanie tak 
długo póki tego kierunku nie opuści, Wiemy, 
że w rządzie parlamentarnym, ministeryum 
musi mieć większość za sobą, że dla tego naj­
częściej z większości wybiera Korona ministrów 
ale rząd winien się starać, aby dla kierunku 
swego uzyskać większość, nie zaś mieć go so 
bie przez większość narzuconym, zwłaszcza, 
kiedy, jak w obecnej Izbie, większość ta jest 
stronnictwem.

Nie inaczej bowiem sądzić można; skoro 
widzimy oddzielne sprawy w programacie rzą­
dowym objawionym przez mowę tronową 
jak sprawa galicyjska i wyborów bezpośre­
dnich, połączone w adresie, i to tak bezwa­
runkowo, że razem załatwione być mają, cho­
ciaż w żadnej z sobą nie zostają styczności, 
chociaż wyraźnie rząd wypowiedział, że pra­
gnie załatwić pierwszą, a drugą przygotować 
dopiero zamierza. Adres w rozumowaniach, 
które, jak wyraziliśmy się w wczorajszej prze­
glądowej wzmiance, bardzo na prelekcyę za­
krawają, jasno rządowi wskazuje, że stronni­
ctwo, które go „bezwarunkowem “ zaufaniem 
zaszczyca, kładzie mu niejako za warunek, 
aby reformę wyborczą zaraz przeprowadził i 
użył pierwszej sprawy do tego jedynie celu. 
Aby zaś żadnej nie było wątpliwości co do woli 
stronnictwa, adres pomija milczeniem nowellę 
wyborczą, ów tymczasowy środek, który rząt 
w mowie tronowej przedstawił jako przejście 
do zamierzonej zupełnej reformy. Trudno wy­
raźniej postawić ultimatum poparcia rządu 
przez stronnictwo, które się czuje na sile, bo 
wie aż nadto dobrze, że dzisiejsze minister­
stwo na poparcie skąd inąd liczyć nie może. 
Ultimatum, nie wątpimy, zostanie przyjęte, jest 
to bowiem tylko następstwo obecnego parla­
mentaryzmu w Przedlitawii i anormalnego po­
łożenia, gdzie większość Izby jest tylko stron­
nictwem, że rząd przystać musi na kierunek 
przez nie wytknięty. Adres też w naszych o

czach nie jest adresem Izby parlamentarnej, 
ale programatem przez zwycięzkie stronnic- 
wo rządowi narzuconym.

Ów ton doktoralny, który nas po prostu 
razi, bardziej jeszcze czuć się daje w ustępie 
uprzedzającym rozprawę o wyborach bezpo­
średnich, kiedy adres na żal wyrażony w mo­
wie tronowej, że „poprzednie usiłowania nie- 
doprowadziły do pożądanego rezultatu," od- 
lowiada nietylko potępieniem przeszłego ga- 
nnetu, ale całą politykę ugodową a nawet 
prawa państwowe czeskie bezwzględnej pod­
daje krytyce. Tutaj prelekcya wydaje nam się 
wyżej sięgać niż rząd, bo w sferę, która powin­
na być nietykalną. Wiemy, że w formie kon­
stytucyjnej tylko ministerstwo jest odpowie­
dział aem. Ale zdaje nam się, że wyższe wzglę­
dy aniżeli litera konstytucyi, niepozwalały 
zapominać wydziałowi adresowemu, że na 
reskrypcie uznającym prawo państwowe 
królestwa Czeskiego nie samego tylko mini­
stra był podpis. Czytaliśmy zaprawdę nie ma­
ło już od dwudziestu lat adresów, nie tylko 
austryackich ale z parlamentów eałej Europy, 
nigdzie zaśnie trafiliśmy na nic podobnego, jak 
ów wygowor— bo innego wyrażenia nie znaj­
dujemy — w obecnym projekcie adresu Izby 
Niższej. Słusznie N . f r .  Presse w pamiętnym 
artykule nazwała Austryę „państwem’ niepra­
wdopodobieństw. u Nieprawdopodobieństwem 
może się wydać taki ustęp w adresie, który 
zaraz potem przyznaje się do obowiązku, 
dopomagania rządowi w usiłowaniach ku 
wzmocnieniu konstytucyjnego stanu prawnego 
w państwie. Ani konstytucyjny ani inny stan 
prawny nie wzmocni się takiem postępowa­
niem osłabiającem powagę Korony i Izby.

Druga część adresu poświęcona przedmio 
tom objętym w mowie tronowej, jest rzeczy­
wiście jej parafrazą, lubo także nie całkiem 
wolną od owej pouczającej przymieszki, która 
rzeczony dokument tak szczególnie a niesma­
cznie cechuje. Nie mamy powodu wchodzić 
w rozbiór tego centralistycznego programatu, 
gdzie liberalizm podaje ciągle rękę wierno- 
konstytucyjności, aby spłynąć w idei państwa 
(StaatsgedanJce), w której, jakby przez ironię 
kończy adres: „zgodne połączenie ludów znaj 
duje swój wyraz....®

Pominąć tylko nie możemy, i na tem koń­
czymy krótkie nasze uwagi, że w ustępie o 
uzupełnieniu prawodawstwa, jakiego wymaga 
zniesienie konkordatu, adres poleca rządowi, 
aby pamiętał w nowych ustawach bronić praw 
państwa przeciw kościołowi i od nadużyć 
wpływu kościelnego zasłaniać. Zaiste, nie 
masz dla państwa innego niebezpieczeństwa, 
z nikąd inąd nie grożą nadużycia tylko oć 
Kościoła! Autor adresu, jako dawny profesor, 
mógł pisząc go myśleć o hildebrandowskich

czasach, ale czy i wydział adresowy sądzi 
także, że żyjemy w epoce Grzegorza VII? 
Takby się zdawać mogło, czytając owe upo­
minania się o ratunek dla państwa przed zabo­
rem Kościoła w roku pańskim 1872.

lOńOliilHGTi SIMO.
Biała 10 stycznia.

#  W dniu 8 b. m. Rada gminna w Białćj, pod 
przewodnictwem -p. Rudolfa Seeligera burmistrza 
oraz prezesa Rady powiatowćj bielskiej, uchwaliła 
irotest i wniosła go do Rady państwa przeciw re- 
zolucyi sejmu galicyjskiego z r. 1868 wniesionćj 
prz z posła Dra Zyblikiewiczą d. 29 grudnia do 
Rady państwa.

W proteście tym prpsi Rada gminna a na czele 
burmistrz, bo sam był referentem, ażeby Rada 
państwa odrzuciła w całości wspomniotą rezolu- 
cyę lub przynajmniej zmieniła ją tak, aby pra­
wa Niemców w Galicyi rozrzuconych tudzież tych 
żydów, którzy się do szczepu germańskiego liczą, 
ściśle zawarowała w myśl ustawy zasadniczej z 
d. 21 grudnia 1867. , ' Ź ,

Tak czynią nieprzychylni polśkićj narodowości w 
Galicyi mieszkający Niemcy. P. Rudolf Seeliger 
burmistrz i prezes Rady powiatowej lepiejby robił, 
gdyby pilnował czyszczenia miasta ze śniegu, w któ­
rym na ulicach brnąć trzeba po szyję, niż trudnił się 
bezwzględną polityką, która nie należy do zakresu 
gospodarstwa gminy.

sobie coraz więcej uznania między posłami. Przed 
kilkoma laty obradował sejm nad ustawą tego ro­
dzaju, nie przyszło jednak do żadnej uchwały; 
rząd zaś skorzystał z różnych wniosków i popra­
wek wniesionych wówczas, i takowe w części 
uwzględnił w swoim projekcie teraźniejszym, który 
jest napisany w duchu liberalnym.

Można się było spodziewać, że dzienniki nie­
mieckie przyklasną zamiarowi ks. kanclerza, aby 
język francuski nie był urzędowym językiem dy- 
plomacyi. Przypominają przy tej sposobności, że 
na kongresie wiedeńskim, gdzie wprawdzie prze 
ważnie pisano po francusku, zastrzegły sobie re 
prezentowane mocarstwa używanie języka własnego 
w korespondencyach dyplomatycznych.

Wracając jeszcze do noty lorda Loftus, wspomnieć 
muszę o charakterystycznej okoliczności:

Okazuje się z noty jego, że w Berlinie uważano 
postępowanie króla z Benedettim za zbyt łagodne 

powolne, podczas gdy w Paryżu przyjęto je jako 
obrazę honoru Francyi.

Wczoraj przyjmował cesarz na uroczystem po­
słuchaniu margr. Gontaut-Biron, nowego ambasa­
dora Rzeczypospolitej francuskiej, który wręczył 
listy uwierzytelniające go przy dworze berliń­
skim.

Berlin 9 stycznia.

(!) Już od lat kilku komisye obradujące nad 
budżetem oświecenia, domagały się utworzenia na 
uniwersytecie berlińskim katedry literatury pol­
skiej, z wykładem oczywiście niemieckim. W tym 
roku również powtórzonym będzie ten wniosek. 
Dotychczas rząd zawsze twierdził, że nie widzi po­
trzeby umieszczenia na budżecie pozycyi profesora 
literatury polskiej, zapytany bowiem senat akade­
micki w tym względzie odpowiedział, że pomimo 
poszukiwań nie znalazł ż a d n e g o  kandydata, któ­
ryby godnie (!) odpowiedział swemu zadaniu.

Podobne wybiegi da się łatwo obalić. Niech bo 
wiem już raz preliminowane będą koszta na utrzy 
manie profesora, a łatwiej i prędzej zgłosi się 
zdolny kandydat na tę posadę. W przeciwnym zaś 
razie trzeba by dopiero czekać na sesyę sejmu, 
który musi te pozycye uchwalić. Gdyby się zaś 
ikt nie znalazł na tę katedrę, to przecież wyda 

tek na ten cel przeznaczony pozostanie w kasie, 
nietknięty.

Rząd pieczołowity o dobro nowych poddanych 
cesarstwa niemieckiego w Alzacyi i Lotaryngii, 
zajmuje się żywo otwarciem uniwersytetu niemie 
ckiego w Strasburgu. Rozesłano już zaproszenia 
do najznakomitszych profesorów w kraju i za gra­
nicą, wzywające ich do objęcia katedr na tym uni­
wersytecie. Kilku z nich przyjęło wezwanie, mię­
dzy innymi profesor Mommsen z Berlina.

Projekt nowej ordynacyi powiatowej (K nisor- 
dnung) został już rozdany posłom. Toczą się nat 
nim narady poufne na zebraniach różnych stron­
nictw. Jak słyszałem, projekt powyższy zyskuje

H  l e d e ń  10 stycznia. Członkowie wiernokon- 
stytucyjni Izby deputowanych otrzymali zapro­
szenie pisemne, aby się zgromadzili w piątek na 
zebranie klubu, celem naradzenia się nad planem 
akcyi co do rozpraw adresowych. Na tern posie­
dzeniu wiernokonstytucyjni ułożyć także mają l i ­
stę 24 kandydatów mających składać wydział kon 
stytucyjny, któremu przekazaną zostanie rezolucya 
galicyjska.

Wśród tych okoliczności, pisze Tagblatt, bardzo 
jest prawdopodobnem, że na posiedzeniu sobotniem 
Izby deputowanych uczynionym będzie wniosek 
odroczenia posiedzeń i rozpoczęcia dyskusyi adre- 
sowćj dopiero w poniedziałek 15 b. m. Wtedy po­
rozumienie między wiernokonstytucyjnymi łatwićj 
nastąpić będzie mogło. Prawie czterdziestu z tych 
ostatnich, którzy bądź co bądź pragną załatwić 
sprawę galicyjską, zamyślają w razie, gdyby przy­
najmniej pięciu z nich nie weszło do wydziału 
konstytucyjnego, połączyć się z deputowanymi ga­
licyjskimi. Byłby to sojusz, pisze ten sam dzien­
nik w końcu, który prawdziwym decembrystom 
wcale nie może stać się przyjemnym."

—- Wydział adresowy Izby wyższej ukończyć 
miał dzisiaj obrady nad projektem adresu przez 
hr. Auersperga wypracowanym. Wczoraj na posie 
dzeniu obecni byli wszyscy członkowie wydziału 
prócz hr. Hartiga i kardynała Ranschera. Ze stro 
ny rządu obecnym był prezes ministrów książę 
Auersperg, bar. Lasser i Dr Unger. Jak zapewnia­
ją dzienniki wiedeńskie, dyskusya toczyła się spo 
kojnie. Przyjęto wszystkie ustępy adresu, odnoszą­
ce się do kwestyj prawnopolitycznych, dzisiaj pod 
dane być mają pod uchwałę kwestye materyalne 
Członkowie wydziału książę Jabłonowski i hr. Fal 
kenhayn bardzo mały brali udział w obradach, 
jak utrzymują wspomniane dzienniki, zamyślają do 
piero na pełnem posiedzeniu Izby przemawiać 
przeciw polityce rządu. Wiernokonstytucyjni zaś w 
Izbie wyższej przyobiecują unikać wszystkiego, co 
by dyskusyi adresowej mogło nadać charakter dra 
źliwy; spodziewają się nawet, iż powiedzie się prze 
prowadzić przyjęcie adresu en bloc.

— Pesti Naplo z 9go b. m. następujące o ga- 
icyjskiej sprawie czyni uwagi: „Jeśli jedna fra- 
ccya wiernokonstytucyjnych pragnie, aby między 

Galicyą a Anstryą przyszło do unii personalnej, 
a więc poprostu pragnęłaby kraj wywłaszczyć, to 
jest to zupełnie taki sam sposób leczenia, jak ten, 
który dla usunięcia bólu głowy, uciąć głowę pole­
ca. Inna frakeya znowu choruje na stare stadio- 
nowskie wspomnienia, i radaby djabła Belzebubem 
wypędzić, tj. na Polaków użyć Rusinów. Ale prze­
cież doświadczenie winno było już nauczyć, jaką 
corzyść ciągnąć może konstytucyjne stronnictwo z 
jomocy ruskich chłopów, i w rzeczy samej było­
by to polityką, któraby Zerwany łańcuch federali- 
stów skuła na nowo. Między temi dwiema ostate- 
cznościami porusza się mnóstwo wniosków, domy­
słów— zgoła, co głowa to rozum. Zdaje się jednak, 
że złe polega na tej zasadniczej różnicy, która ist­
nieje między Niemcami i Polakami ze względu na 
sposób zapatrywania się w ogóle na galicyjską kwe- 
styę. Gdy z niemieckiej strony wszystko cokolwiek 
Galicyi udzielonem być ma, stanowczo za dar jest 
uważane, Polacy stawiają swe żądania na stanowisku 
prawa. Z tego powodu obustronna przesada. Do tego 
dodać jeszcze należy, że są po obu stronach żywioły 
które ugodę przedewszystkiem chcą uniemożebić: 
po stronie Niemców ci, co Galicyę chcą z Austryi 
wykluczyć, po polskiej zaś stronnicy reakeyiipan- 
slawizmu (?). Tymczasem kwestya jest nader pro­
stą, do załatwienia jej nie potrzeba tylko trochę 
dobrej woli. Gdyby z niemieckiej strony zadano 
sobie pytanie: czy możemy obejść się bez Polaków? 
z polskiej zaś: czy możemy po rozbiciu państwa 
istnieć? Odpowiedź dla obu stron całkiem zaspo- 
kajającoby wypadła."

— Hr. Beust miał otrzymać polecenie, aby skró­
cił urlop swój i niebawem wracał do Londynu na 
posadę pcselską. Powodem tego nakazu jest podo­
bno ta okoliczność, że hr. w przejażdżkach swóich 
po Europie prowadził niejako na własną rękę po­
litykę zagraniczną, nie mogąc zapomnieć, że prze­
stał być kanclerzem.

Włochy.
Z Rzymu piszą do Przeglądu lwowskiego'. Dnia 

14 grudnia przyjmował Ojciec święty kolegia: nie­
mieckie, francuskie, angielskie, szkockie, amerykań­
skie, belgijskie, polskie i innych narodowości. We­
dle przyjętego zwyczaju, młodzież z rektorami na 
czele przybyła, by przy końcu roku złożyć życze­
nia Ojcu Świętemu. Jeden z rektorów w imieniu 
wszystkich zawsze do Papieża przemawiał. Tą ra­
żą na rektora polskiego kolegium O. Piotra Seme- 
neńkę zdano ten zaszczytny przywilej. Donośnym 
głosem, wytwornym językiem, prawdziwie włoskim  
akcentem wypowiedział do Ojca Sgo piękną prze­
mowę, którą Voce della Veritd, nazwała ienore in- 
dirizzo. Udało mi się dokładną jej treść otrzymać.

W tych mniej więcej słowach odezwał się uczo­
ny rektor polskiego kolegium do Ojca Śgo:

Ojcze Święty!
W ciągu bieżącego roku kolegia nasze niejedno­

krotnie w imieniu swoich rodaków przybiegały do 
stóp Waszej Świątobliwości, składać swoje życze­
nia, mianowicie, gdy radośnie święciły ową szcze­
gólniejszą łaskę, jakiej się niedawno temu docze­
kała Wasza Świątobliwość. Cieszyliśmy się z niej 
razem z Tobą Ojcze Sty, podziwialiśmy jej jasność 
wśród takich ciemności, tę wielką chwałę z góry, 
wśród tylu napaści z dołu, ten tryumf niebieski

Część literacko-artystyczna.

O ROSYI I PANSLAWIZMIE.

Powszechnie dają się słyszeć narzekania ludów 
słowiańskich na nieznajomość ich historyi, stosun­
ków i życia, na fałszywe sądy i zdania, jakie o 
nich dają się czytać w pismach, a nawet dziełach 
naukowych wydawanych w obcych językach. Fakt 
zaprzeczyć się nie da i nie można również twier­
dzić, aby wina nie leżała w części po stronie nie­
świadomych, gdyż nie brak, szczególniej do pol­
skiej historyi, wielu dzieł, pisanych najczęściej po 
francusku, z których publiczność czytająca mogła­
by poznać ważniejsze fakta z dziejów naszych przed 
i porozbiorowych, a tem samem uniknąć przynaj­
mniej ważniejszych pomyłek i błędów, jakiemi zwy­
kle są przepełnione wszystkie pisma porywające 
się na ocenienie naszej przeszłości, lub obecnych 
stosunków*

Jednakże nie należy całej winy przypisywać ob­
cym, gdyż polega ona przeważnie na naturze ludz­
kiej i tych pobudkach, jakie wpływają na zao­
strzenie ciekawości do dokładnego badania, polega 
wreszcie na własnej naszej nieświadomości.

Umysł ludzki w poznawaniu stosunków history 
cznych czy państwowych, zwraca się przedewszy­
stkiem do przedmiotów praktycznego znaczenia. 
Jeżeli historya i wewnętrzne życie pewnego naro 
du pociąga szeregiem faktów, bądź to mających 
wpływ konsekwentny na ogólny przebieg wypadków, 
bądź też przedstawiających wybitny kierunek w dą­
żeniach i celach; wówczas nietylko interes skłania 
do ściślejszego nad niemi zastanowienia się, ale na­
wet ciekawość zostaje podrażnioną i rozbudza się 
zajęcie powszechne do poznania stosunków, mają­
cych polityczne lub naukowe znaczenie. Jeżeli prze­
ciwnie życie narodowe objawia się rzadkiemi tylko 
czynami, a szczególniej w dość znacznych od sie­
bie odstępach czasu; w takim razie wystarcza zu 
pełnie pierwsze lepsze objaśnienie faktu, oparte 
bodaj na jednym wyrwanym z całości dziejów wy­
padku. Ponieważ me będzie wówczas chodziło o 
dokładność, więc sąd wypadnie stosownie do za 
patrywania się piszącego na interesa, o które po­
trącił fakt przezeń rozbierany.

Taką dorywczością i tendencyjnością są istotnie 
nacechowane zdania o słowiańszczyźoie napotykane 
w pisarzach zagranicznych. Gdy się jednakże za­
stanowimy nad życiem wewnętrznem narodów sło­
wiańskich będziemy musieli przyznać, że życie to 
nie płynie jednem zwartem korytem, że składa się 
ono z lnźaych niemal faktów, nie wywierających 
wpływu na ogólny rozwój dziejów. Kiedy Polska 
była u szczytu sławy i potęgi, kiedy rozwijała nau­
ki, a skupiała obok’ siebie sąsiednie narody; wów­
czas znano nas i wiedziano co się u nas dzieje na 
owe czasy, nie mniej i nie gorzej, jak o innych 
państwach. Ale kiedyśmy zaprzestali wywierać wpły­
wu na zewnątrz, kiedy zamknęliśmy się w sobie i 
w wypadkach europejskich albo żadnego nie mieli 
udziału, albo mięszali się do nich bez żadnego o- 
znaczonego z góry planu i bez wytkniętego kie­
runku, kiedyśmy pokazali, że nie mamy żadnej po­
lityki stałe wyznającej zasady; nic dziwnego, że 
zaprzestano o nas myśleć, że zaciekawialiśmy wy­
jątkowo tylko umysły erudycyjne, pragnące nas po­
znać dla przyjemności, jaką im sprawiała wszelka 
nowość, ale nie mogliśmy zainteresować sobą szer­
szej publiczności, lub obcych rządów zachodniej 
Europy.

Gdybyśmy przynajmniej w naszem wewnętrznem 
życiu potrafili konsekwentnie wytwarzać pewne for­
my orgauizacyi .społecznej i politycznej, któreby 
były wypływem loicznego na rzeczy poglądu i sta­
wały się źródłem istotnej potęgi moralnej czy ma- 
teryalnej kraju, i w takim razie to skupienie we­
wnętrzne stanowiłoby przedmiot godny powszechnej 
uwagi; jako też rzeczywiście ostatnie chwile samo­
dzielności narodowej, w których wzięliśmy się do 
naprawy Rzeczypospolitej były więcej znane i oce­
niane, niż całe poprzedzające dwa wieki żywota, 
chociaż byliśmy już wówczas daleko mniej silni na 
zewnątrz niż poprzednio.

W wyższym jeszcze stopniu dadzą się powyższe 
uwagi zastosować do innych ludów słowiańskich, 
od dawna pozbawionych samodzielności. Nie mogły 
one ani oddziaływać na zewnątrz, ani też nie wy­
rabiały w sobie żadnej idei bytu społecznego; a 
stojąc po za ruchem umysłowym ludzkości, zale 
dwie były znane z nazwiska.

W dzisiejszych czasach ułatwionych stosunków 
przybywa jeszcze wzgląd trzeci, jako powód nie­
znajomości naszego życia przez inne ludy. Kto chce, 
aby go drudzy znali, przedewszystkiem powinien 
znać sam siebie. Otóż my nie znamy ani naszych

zasobów materyalnych, ani naszego stopnia wy­
kształcenia, ani produktów surowych naszej ziemi, 
ani stosunków prawnych wśród których żyjemy; nie 
wiemy co przedsięwziąć dla polepszenia bytu ma- 
tcryalnego, ani do jakich dążyć zmian w dziedzi­
nie naszych urządzeń społecznych i politycznych. 
Jeżeli więc sami działamy bez wytkniętego planu 
i bez znajomości własnych stosunków, a nic lub 
bardzo miło czynimy do poznania siebie, nie mo­
żemy się dziwić, że obcy mają prawie zawsze zu­
pełnie błędne o nas pojęcie.

Rosya pomiędzy wszystkiemi krajami wschodnie- 
mi posiada wyłączne stanowisko. Zajmując obszar 
%  części lądu całego świata, chociaż słabo zalu­
dniona licząc do 70 milionów mieszkańców, przed­
stawia potęgę, na którą zawsze zwracanoby uwagę, 
a tembardziej gdy od roku 1812 wywierać zaczęła 
wpływ potężny na politykę europejską. „Stosunki 
Rosyi do reszty Europy nosiły na sobie prawie 
ciągle charakter nieustannej wojny — pisze autor an­
gielskiej rozprawy o Rosyi — ’) walki barbarzyństwa 
wschodniego przeciw dążeniom i rozwojowi cywili- 
zaeyi zachodniej. Ta polityka zaczepna, jaką przy­
swoili sobie wszyscy carowie, była przez Mikołaja 
nieubłaganie i bez kompromisu, a z większym 
skutkiem niż przez kogokolwiek z jego poprzedui- 
ków prowadzona."

Jednakże pomimo swego wpływu i potęgi Rosya 
przed niewielu jeszcze laty mało przedstawiała pun­
któw zajmujących. Odgraniczona od Europy przez ści­
słą czujność władzy, wewnątrz rządzona bezwzględną 
i niezłomną wolą Cara, zależała tak nieodwołalnie 
od jego rozkazów, przy bezwarunkowem i ślepem 
posłuszeństwie ludności, że dość było znać chara­
kter i usposobienie monarchy, aby można było 
przepowiadać najspokojniej przyszłe plany i zacho­
wanie się rządu rosyjskiego w każdej sprawie. O 
ile zaś charakter silny Mikołaja nie dawał pewnych 
rękojmi, trzeba było liczyć na fantazyę despoty, 
a pole to stało otworem dla zręcznych dyploma­
tów, nie pozostawiając miejsca do żadnych studyów 
nad politycznym, moralnym lub materyalnym sta­
nem kraju. To też, pomimo zajmowanego stanowi­
ska, nikt się nie troszczył bliżej o poznanie Rosyi, 
i zaledwie kilku uczonych dało ogólne pojęcie o 
niektórych specyalnych kwestyach, o ile te dały

i) „Partye i Polityka Rosyi nowoczesnej.® Drukowa­
na w The North British Review w 1870 r.

się zbadać w kraju szczelnie zamykanym przed o- 
kiem obcego widza.

Już samo wstąpienie na tron człowieka mięk­
kiego charakteru i nie posiadającego żelaznej woli 
swego ojca, musiało zmienić usposobienie ogółu 
świata zachodniego, gdyż polityka monarchy ulega­
jącego wpływom byłaby formalną zagadką, gdyby 
nie wiedziano prądów, jakie na najwyższe posta 
nowienia mogą oddziaływać. Wypadło ono wszakże 
w epoce po wojnie krymskiej, gdzie przypisywano 
odniesionemu zwycięztwu daleko donioślejsze zna­
czenie, i nie wiele troszczono urzędowem oświad­
czeniem : que la Russie se recueille. Czas więc ja­
kiś nie zwracano znowu uwagi na „kolos o gli­
nianych nogach,® jak wtedy nazywano Rosyę, i mo- 
żeby mrok pokrywający życie północnego ludu do 
dziś wcale nie został rozproszonym; gdyby pańitwo 
północy nie usiłowało samo zedrzeć zasłony, gdy­
by przedsięwziąwszy liczne reformy nie starało się 
zapoznać z niemi cywilizowanego świata. Wpraw­
dzie droga wiodąca do misteryów nieznanego pań­
stwa była urzędową, a tem samem pilnie strzeżo­
ną przez argusowe oczy czerwonych i złotych koł­
nierzy, ale zawsze dawała sposobność i popęd do 
badania. W dzisiejszych zaś czasach daleko trudniej 
przychodzi ukryć cokolwiek przed wprawnem o- 
kiem, niżeli było dawniej, a tem trudniej, że ogół 
zainteresowany nie szczędzi pracy, i potrafi otwo­
rzyć sobie przystęp do materyałów, jakich rząd 
dla siebie koniecznie potrzebował i jakie istotnie 
nader skrzętnie począł gromadzić.

Powziąwszy zamiar przeprowadzenia jakiej refor­
my istniejącej instytucyi lub prawa, albo też za­
mierzając wprowadzić jaką nowość, rząd poczynał 
sobie od zebrania o ile można dokładnych danych 
ze sfer urzędowych. Nadesłane raporta polecał 
sprawdzać specyalnej komisyl do tego przedmiotu 
wyznaczonej, porównywał z zasadami przyjętemi w 
innych prawodawstwach i ułożony projekt przesyłał 
napowrót do ocenienia władzom miejscowym, oso­
bom fachowym, nieraz całym korporacyom lub in- 
stytucyom, a oprócz tego przekładał go wraz z mo­
tywami na obce języki i poddawał sądowi pier­
wszych znakomitości naukowych całego świata. 
Zdania i opinie na tej drodze otrzymane bywają 
przez właściwe ministerstwo ogłaszane drukiem, a 
specyalne komisye na podstawach podobnie nagro 
madzonych danych opracowywują ostateczny pro­
jekt ustawy, następnie dopiero rozstrząsany na Ra­

dzie państwa, w przybocznej kancelaryi cara i w 
komitecie ministrów.

Ponieważ reformy przeprowadzane dotyczą nie­
mal wszystkich gałęzi administracyi, sądownictwa 
i bytu społecznego, w ostatnich więc dwunastu la­
tach utworzono niezmierną mnogość komisyj, a cią­
gle jeszcze powstają nowe. Rząd nie żałuje środ- 
-ków na zbieranie potrzebnych materyałów, ani na 
ich publikowanie, czyniące dostęp do nich dla wszy­
stkich ułatwiony. Prócz tego rządowego źródła wia­
domości o stanie stosunków rosyjskich pewna część 
danych zbieraną bywa za pośrednictwem dozwolo­
nych, a nieraz popieranych przez rząd usiłowań 
prywatnych i półarzędowych. Liczne towarzystwa 
to naukowe: n. p. geograficzne, lub przyrodnicze, 
albo oświaty ludowej, pedagogiczne; to ekonomiczne: 
jak np. dla handlu i przemysłu rosyjskiego, dla że­
glugi; biura statystyczne pozakładane staraniem 
iustytucyj autonomicznych ziemstwa itp. gromadzą 
materyały bądź statystyczne, bądź naukowe, które 
pozwalają coraz lepiej zapoznawać się z zasobami 
materyalnemi i urządzeniami obszernego państwa.

Ważnym nakoniec środkiem do poznania stosun­
ków rosyjskich stała się prasa peryodyczna. Nie 
dość wolna, aby mogła stawać w opozycyi z rzą­
dem, lub dopominać się nowych praw i urządzeń 
po za zakres przez rząd dozwolony, musiała się 
ona rzucić do spraw czysto wewnętrznych, do spra­
wozdań z działalności rozmaitych korporacyj pry­
watnych czy urzędowych, do rozbierania pytań z 
temi sprawami połączonych, a w ten spoBÓb popu­
laryzuje wiadomości i czyni je przystępnemi dla in­
nych zagranicznych organów.

Kto chociaż cokolwiek rozumie się na trudno­
ściach połączonych ze zbieraniem wszelkich mate­
ryałów statystycznych ten nie będzie dawał zupeł­
nej wiary w prawdziwość szczegółów w ten sposób 
nagromadzonych. W Rosyi szczególniej trzeba z 
wielkiem niedowierzaniem przyjmować wszelkie da­
ne. Urzędnicy wyszli z czasów biurokratycznego- 
absolutyzmu nie mają zwykle najmniejszego poję­
cia o poruczanem im zadaniu, nawet ziemstwa nie 
zawsze rozumieją ważność podobnej pracy. Nadto 
urzędnicy mają węch doskonały i czują zwykle 
czem się mogą przypodobać, czem zasłużyć ną od­
znaczenie i pochwałę gorliwości, a ztąd wynika, 
że mają niepohamowaną chętkę wystawiania sta­
nu w daleko lepszem świetle. Ministerstwo oświftty 
gdy przedstawiało przed kilkoma laty projekt no- 

I wy urządzenia szkół niższych i średnich przyznało.
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wobec zaciekłości piekielnych, i za to Bogu odda­
waliśmy chwałg.

D zisiaj, kiedy z przeciągającym się prześlado­
waniem nieprzyjaciół, przedłuża się godzina do­
świadczenia, my znowu przybiegamy przy schyłku 
tego osobliwszego roku do stóp W . Sw., i miasto 
zwykłych życzeń przynosimy nowy upominek miło­
ści i podziwu. Podziwiamy, Ojcze Sty, Twoją sta 
łość, i za nią dajemy Bogu nową i wielką chwałę. 
Pytał się razu jednego Zbawiciel uczniów w Ewan- 
gielii przeszłej niedzieli: Po coście wyszli na pusty­
nię widzieć? Ażali trzcinę od wiatru się chwiejącą? 
Lecz nie, nie po to. Więc po coście wyszli widzieć? 
Proroka? Tak, powiadam wam, więcej niż proroka. 
My także pobudzeni tern wszystkiem, na co pa­
trzymy i co słyszymy: przybyliśmy widzieć i po­
zdrowić Papieża, ale i nam się] wydaje, że tu 
Błyszymy więcej niż Papieża, bo Papieża nieludz­
ko prześladowanego a bosko i mocno stałego nad 
podziw 1 Ol Ojcze Święty, racz przyjąć i od nas 
naszą stałość jako hołd wierności, miłości i pełne­
go wdzięczności podziwu, a którego godną jest 
nadludzka cnota twoja! Jedno słowo jeszcze. Znaj­
dujemy się w oktawie Niepok. Poczęcia N. M. P., 
która Tobie O. Sty zawdzięcza dogmatyczne ogło­
szenie tego drogiego swego przywileju. Coś uczynił 
dla Niej, tłomaczy nam tajemnica Twej mocy i 
wielkości. Ojcze Święty! ta Marya Cię osłania, Ona 
rozpogadza Ci umysł, pociesza serce, wlewa do du­
szy ten pokój, który nam wszystkim daje bezpie­
czeństwo. Ona ożywia Twą pierś, kieruje językiem, 
uzbraja ramię i czyni cię niezwyciężonym. Ale w 
Niej jeszcze spoczywa i nasza nadzieja. Tak Ojcze 
Święty 1 Marya Niepokalana, która dziewiczą swą 
stopą zdeptała głowę staremu wężowi, udzieli Ci 
całej swej siły, abyś temu wężowi, który dotych 
czas, dzięki Maryi, nie zdołał dosiągnąć Twej pię­
ty, mógł w końcu za Jej sprawą zwycięzką i try­
umfującą swoją stopą głowę jego zetrzeć. Oby to 
nastąpiło rychło!

Te są nasze pokorne i gorące życzen:a. Wasza 
Świątobliwość racz je łaskawie przyjąć, i udzielić 
ze swej strony nam i naszym narodom apostolskie­
go swojego błogosławieństwa!

Na słowa powyższe stosownie do treści odpowie­
dział także Ojciec Sty o prześladowaniu Kościoła:

„Kościół znosił prześladowanie od początku swe­
go istnienia. Znalazłszy społeczeństwo niewierne, 
ciemne i zepsute, prowadził je na drogę sprawie­
dliwości, prawdy i świętości. Ale to się odbyć nie 
mogło bez oporu, a ztąd początek prześladowań. 
Przed kilku jednak minutami czytając dzieło pe­
wnego uczonego, nie Włocha, zastanowiłem się nad 
tern, czemu obecne prześladowanie jest o wiele 
straszliwszem, niż wszystkiej inne, które Kościół 
kiedykolwiek przecierpiał; chcecie wiedzieć dlacze­
go? — Synaczkowie mili, levate oculos vestros in 
circuitu — patrzcie na społeczeństwo, a znajdzie 
cie, że już nie jest ono ciemne jak starożytne, ale 
jest apostatą, i dlatego tern trudniej usłucha głosu 
Bożego i Kościoła, ponieważ nikt takiego jak apo­
stata, nie ściąga na siebie Bożego przekleństwa, 
jeżeli tak się rzeczy mają, że i naczelnicy społe­
czeństwa znajdują się w ręku szatana, jeżeli pała­
ją nienawiścią] ku samemu Jezusowi Chrystusowi; 
o patrzcież, jak wielkiej mocy, wytrwałości, gorli­
wości, jak wzorowego żywota, jakiej nauki potrze­
ba, aby nawrócić tych, co dali się obałamucić pod- 
stępnemi błędami rozsiewanemi przez takie spółe- 
czeństwo.

D latego, Synowie drodzy, napominam was, aby­
ście byli coraz lepszymi i gorliwszymi kapłanami, 
abyście zawstydzali nieprzyjaciół świętością życia 
którą w kapłanie szanować muszą nawet ci, co są 
jego wrogami. Trwajcie w miłości i gorliwości, 
uczcie się gromić błędy. Bóg umysłowi wa­
szemu udzieli myśli dobrej, językowi słowa, sercu 
niezłomności, abyście praw Boga i Kościoła tak nie­
godnie deptanych bronili. To jest dzisiejsza pa­
miątka odemnie, a którą, spodziewam się, głęboko 
wyryje Pan w sercach waszych i uczyni was go­
dnymi Kościoła kapłanami. Abyście się zaś stali 
uczęstnikami tych łask, Bóg spuści na was swe 
błogosławieństwa, które rozjaśniają umysł, natchną 
odwagą, zachęcą coraz bardziej do modlitwy tak 
zawsze niezbędnej, a szczególnie w obecnej chwili. 
Niech was pobłogosławi Bóg Ojciec Swoją wszech­
mocą, Zbawiciel Jezus Chrystus Swoją mądrością

i Duch Sty Swoją łaską, abyście mogli godnie wy­
pełniać obowiązki świętego waszego powołania. Be- 
nedictio D ei etc.

B o § y a,
Urządzenie gminy w Rosyi polega obecnie na 

oddzieleniu zupełnem włościan od innych klas spo­
łeczeństwa; otóż tak w sferach administracyjnych, 
jak pomiędzy inteligencyą rosyjską coraz więcej 
zaczęła się szerzyć myśl utworzenia gminy jak tam 
nazywają w s z e c h k l a s o w e j  czyli gminy zbio­
rowej, jako jednostki łączącćj w sobie wyższe za­
dania samorządu gminnego. Z jednój strony po­
wiat jest za obszerny do dobrego zarządu intere­
sów miejscowych; z drugićj znowu gmina wiejska 
jako gmina włościańska nie posiada dostatecznych 
środków moralnych i materyalnych do zadośćuczy­
nienia potrzebom samorządu. Myśl tę podniosła ko- 
misya zajmująca się ułożeniem projektu o refor­
mie iestytucyj gubernialnych i powiatowych, cho­
ciaż tylko ze stanowiska administracyjno - policyj­
nego. Książę Wasylczyków w swem dziele „o samo­
rządzie" poświęca temu pytaniu słów kiika. Nako- 
niec w roku zeszłym członek gubernialnego peters­
burskiego ziemstwa Płatonow przemawiał za gmi­
ną zbiorową na posiedzeniach ziemstwa i skłonił 
zebranie do poruczenia wydziałowi gubernialnemu 
zbadanie bliższe sprawy w porozumieniu z prze­
wodniczącymi i członkami wydziałów ziemstw po­
wiatowych i osób prywatnych. Wydział gubernial- 
ny przedstawił też istotnie projekt do ustawy o 
gminie zbiorowej, obecnie odesłany do ziemstw 
powiatowych dla zaopiniowania.

W uwagach dołączonych do projektu wydział 
gubernialny popiera myśl gminy zbiorowej, której 
potrzeba dawała się uczuwać zaraz po oswobodze­
niu włościan. Przedtem w urządzeniach gminnych 
władza skupiała się w ręku właścicieli czyli je­
dnej klasy społecznej, co musiało dawać powedy 
do zażaleń o jeduostronność, do nadużyć i samo­
woli. Wszakże władza właścicieli ziemskich przy­
najmniej wiązała w pewną całość dwie klasy spo­
łeczne mające wspólne interesa. Zniesienie pod­
daństwa przywróciło włościanom prawa obywatel­
stwa, zabezpieczyło ich od samowoli; ale gminy 
nowo utworzone są jeszcze bardziej niż poprzednie 
rozbijające społeczeństwo, gdyż są one wyłącznie 
włościańskie. To też coraz bardzićj daje się uczu­
wać brak jednostki administracyjno-gospodarczej, 
któraby łączyła wszystkie klasy społeczeństwa i 
odpowiadała potrzebom i interesom ogólnym; szcze- 
gólnićj zaś zmiana gospodarstwa właścicieli więk­
szych posiadłości na przedsiębiorstwa, mające wię­
cej handlowy charakter, stworzyła potrzebę komu- 
nikacyi, szkół itp. instytucyj, którym dzisiejsza 
gmina nie może zadośćuczynić.

Tymczasem w skutek niemożności złączenia w 
gminie wszystkich klas społecznych obowiązki gmi­
nę, mianowicie policyjne, włożone na starszyth 
gmin, rzadko kiedy mogą przez nich być wykony­
wane z należytym skutkiem, gdy klasy wykształ­
cone przez samo prawo są wykluczone od spraw 
miejscowych. To nam objaśnia nieład panujący w 
zarządzie gminnym.

Naprawić tego złego nie mogły ziemstwa, ponieważ 
łącząc w sobie wszystkie klasy społeczne, ześrod- 
kowują takowe w jednostkach administracyjnych 
zanadto wielkich rozmiarów. Zajmują się one in­
teresami całych powiatów, to jest zarówno miast 
jak wsi. Z tych pierwsze mają samorząd łączący 
wszystkie klasy społeczne, podobną więc organi- 
zacyę należałoby dać i wsiom. Sama siła okoli­
czności stopniowo przemienia obecną gminę w niż­
szą instancyę powszechną, chociaż ustawa nie da­
je jćj takiego znaczenia. Należy więc koniecznie 
dojść do utworzenia gminy zbiorowćj.

Według projektu wydziału gubernialnego powiat 
ma być podzielony na kilka gmin zbiorowych przez 
ziemstwa powiatowe, po wysłuchaniu zdania osób 
miejscowych i gmin dotychczasowych, Gminy wło­
ściańskie zachowają swą samodzielność w sprawach 
dotychczasowego zakresu. Działalność gminy zbio­
rowćj ograniczona jest do zwykłych przedmiotów 
samorządu gmianego, ale nie odnosi się do jcdnćj 
klasy, tylko do całego społeczeństwa.

Zarząd gminy atanowią : zebranie wyborców wła­
sności osobistćj, własności zbiorowej, radcy gmin­

ni i wójt {Golowa). Duma (czyli rada) wybiera 
sama wójta.

Zebranie wyborców własności osobistćj składają: 
właściciele majętności ziemskićj ocenionćj najmnićj 
na 2000 rubli, kupcy, fabrykanci, przemysłowcy, oraz 
pełnomocnicy od właścicieli ziemskich, których ma­
jętność jest oceniona od 200 do 2000 rubli. Ci 
ostatni wybierają tyle reprezentantów ile razy za­
wiera się 2000 rubli w sumie ogólnćj ich wła­
sności.

Zebranie wyborców własności wspólnej składają 
włościanie wybrani w ilości jednego na każde 10 
chat.

Zebrania te wyłącznie mają się zajmować wy­
borami do dany.

Duma ma się składać z 20 do 30 radnych wy­
bieranych przez powyższe dwa zebrania w stosun­
ku do sumy majętności, jaką wyobraża każde z 
nich w gminie.

Kronika miejscowi I lagranlsna.
K r a k ó w  11 stycznia. Dowiadujemy się z Afiszu 

teatralnego, iż na styczniowem posiedzeniu komisyi te ­
atralnej zalecono Dyrekcyi teatru grać komedye „Podczas 
sejmu" p. Mieczysława Michniewicza, nie uznając jej 
jednak za ściśle oryginalną i „W  oczach męża" p. 
Błydowskiego, obie jednak podczas redut. Przyjęto do 
grania komedyę Kraszewskiego „Radziwiłł gościem®; do 
czytania wzięto cztery komedye: „Ufność bez granic® 
Leona Kaplińskiego, „Bezinteresowni" Zygmunta Sar­
neckiego, „Pokusa" i „W jesieni". Chcąc o ile można 
podnieść przyzwoitość redut, zarząd, teatru objawił za­
miar zrobienia próby z redutami czwartkowemi, na któ­
rych, jak w Warszawie na maskaradach, osoby niema- 
skowane muszą także używać ubioru wieczorowego, nie 
zaś, jak  to  bywa na redutach, paletotu.

—  Na wystawę sztuk pięknych przybyły dwa obra­
zy Leona K a p l i ń s k i e g o :  portret hetmana Chodkie­
wicza i studium „Prządka z okolicy Rzymu."

—  Odbieramy od p. Zdzisława Lachowicza w imie­
niu Komitetu zajmującego się urządzeniem odczytów na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego uwiadomienie, iż odczyty te 
odbywane w grudniu przyniosły ogółem 274 złr. 13 cent., 
po strąceniu zaś wydatków w ilości 87 złr. 75 cent., 
pozostał czysty dochód złr. 186 cent. 38. Towarzystwo 
naukowe udzieliło sali bezpłatnie.

—  Hr. Konstanty P r z e z d z i e c k i  nadesłał dla To - 
warzystwa Dobroczynności 100 złr., dla uwiecznienia 
pamięci zgasłego ojca swego. Rada ogólna Towarzy­
stwa postanowiła kupić list zastawny galicyjski na złr. 
100 na imie funduszu ś. p. Aleksandra hr. Przeździe- 
ckiego, resztę zaś rozdać między ubogich.

—  Otrzymaliśmy następujące pismo:
Odebrawszy już tyle dowodów życzliwości i przychyl­

ności od Redakcyi Czasu dla naszego biednego Zakładu 
Śgo Kazimierza, istniejącego w Paryżu, ośmielam się 
przy tern nowo zaczynającym się roku rzłożyć wszystkim 
łaskawym Dobrodziejom, przyczyniającym się do składki 
na dom nasz zbieranej, najszczersze i najserdeczniejsze 
podziękowania tak od siebie samej, jakoteż i wszy 
stkich zamieszkujących nasz Zakład, z prośbą do Wszech­
mocnego P an a , aby każdemu tysiącznie wynagrodził 
ofiary czynione, i nadal raczył natchnąć serca miło­
sierdziem ku bliźnim współrodakom cierpiącym na wy­
gnaniu.

Przytem składamy życzenia pochodzące z głębi serc 
naszych, aby Bóg raczył przy tym nowym Roku rozlać 
swe najobfitsze błogosławieństwo na cały ukochany kraj 
nasz, a zwłaszcza na dobrodziei niezapominających o
uciskach i nędzy braci wygnańców.

Szanownej Redakcyi, jako szczególnej protektorce na­
szej, osobne jeszcze składamy dzięki za pracę i fatygę, 
zapewniając o niewygasłej wdzięczności naszej, głębo­
kim szacunku i poważaniu. Paryż d. 5 stycznia 1872.

T. M ikułowska  S. Mił.
—  X. Henryk Skrzyński przesyła nam od państwa 

Eugeniuszów Stojowskich z Jaszczwi na weteranów pol­
skich w Zakładzie Śgo Kazimierza w Paryżu 80 złr.;
co wraz z pozostałą z roku zeszłego sumą 65 złr.,
czyni razem 145 złotych w. a.

—  Na pomnik dla S t r a s z e w s k i e g o  przesłał p. 
Franciszek Paszkowski 5 złr., co z poprzedniemi skła­
dkami na ten cel w kwocie 55 złr., wynosi razem 60 złr.

—  Pociąg wiedeński spóźnił się dziś przed połu­
dniem blisko o trzy godziny.

—  Dziś odbywa się licytacya sądowa dóbr Pleszowa 
należących do upadłości Kirchmajera. Do południa do­
szła cena do 177.000 złr.

—  Wczoraj aresztowano Izraela Lernera, czeladnika 
z piekarni Beniamina Erlera na Ka zimierzu za umyślne 
wybicie szyb w piekarni, przez co okruchy szkła wpa­
dły do ciasta. Erler poniósł stąd szkodę na 30 złr.

—  Ze względu, że jednym z koncesyonaryuszów kolei 
imienia arcyks. Albrechta (Lwów-Beskidy i Stryj-Sta- 
nisławów) jest ogólny Bank austryacki (oesterr. allge- 
meine Bank); dalej ze względu, że bank ten przed­
siębiorstwo budowy rzeczonej kolei prowadzi i zajmuje się 
wypuszczeniem akcyj oraz obligów pierwszeństwa tej kolei, 
interesa zatem tego banku stykają się z interesami 
kraju naszego, zamieszczamy kursa akcyj tego banku 
tak w urzędowej tabelli kursów, jakoteż w depeszach 
telegraficznych z giełdy wiedeńskiej, o które postara­
liśmy się. Sądzimy, że odpowiemy przez to życzeniom 
wielkiej liczby czytelników naszych, którym stan przed­
siębiorstw kraj nasz obchodzących nie może być obo­
jętnym.

—  Źle się przysługują niemieccy centraliści p. Zie- 
miałkowskiemu, na niego jednego w kraju i w) sejmie 
zwalając wszystkie zalety i zasługi, cokolwiek dobrego 
się zrobi, a wszystko to co się nie powiedzie, spędzając 
na innych. Nikt bowiem nie da się otumanić podobnsmi 
kłamstwami, a szkodzą one już dla tego p. Ziemiałkow- 
skiemu, iż mimowolnie budzą podejrzenie, jakoby po­
chwały wyszły od jego wiernych. Bo któż np. w Ga- 
licyi da wiarę, jak donosi ze Lwowa N. fr . Presse, 
że ustawa hipoteczna wygotowana przez komisyę na 
podstawie elaboratu krakowskiego, jest dziełem p. Zie- 
miałkowskiego, albo że krakowski projekt organizacyi 
gminy od niego pochodzi. Rzeczona koresponden- 
cya lwowska dopuszcza się przytem najobrzydliwszych 
oszczerstw, jakoby właściciele ziemscy byli przeciwny­
mi ustawie hipotecznej, dla tego, że ta usamowolni wło­
ścian i uczyni ich właścicielami ziemi. Nie szlachta 
atoli obawia się ustawy hipotecznej, lecz lichwiarze, 
którzy straciliby dochód, gdyby wieśniak mógł zapo­
życzać się na hipotekę, zamiast jak dziś na weksle, 
które prowadzą go do wywłaszczenia. Jeżeli dotych­
czas ustawa hipoteczna nie przyszła do sankcyi cesar­
skiej, to wielką zrobiłby krajowi przysługę p. Ziemiał- 
kowski, gdyby idąc za głosem swoich przyjaciół wie­
deńskich, uzyskał jej przedłożenie. Odbierając pochwały 
za to, co nie jego dziełem, mógłby je przynajmniej 
usprawiedliwić tym krokiem.

—  Wiedzieliśmy podając list z Wiednia (z d. 3 bm.) 
przeciw Dziennikowi Polskiemu skierowany, że ten nie 
mogąc odeprzeć zarzutów w imieniu delegacyi uczynio­
nych, rzuci się na Czas, aby się odbić, nie dowcipa­
mi nawet, bo te od niejakiego czasu mu nie służą, 
ale obelgami jak zwykle. Powiada, że łatwo mu znieść, 
co Tagespresse o nim pisze: niechże sobie wystawi 
jak  dopiero nam obojętna, co Dziennik Polski
0 nas pisze! Kogóż to już obchodzić może? Ni­
żej godności naszej byłoby odpierać fałsze tyczą­
ce się naszego pisma i nas samych, jakiemi Dzien­
nik  zapełnił bitą szpaltę. Gdyby nie były tak długie, 
zamieścilibyśmy je dla ubawienia naszych czytelników. 
Możeby je Dziennik Polski chciał przesiać administracyi 
naszego pisma jako inserat. Pocieszną rzeczą widzieć, 
jak Dziennik Polski po wiadomej przed sądem obro­
nie przybiera togę wyłącznej w Galicyi niepokalaności,
1 tonem wyższego namaszczenia woła: Nie moja wina, 
dass ich so ein Cato binl...

—  Korespondent nasz wiedeński w liście z 8go bm. 
pisze, że „pp. Gołuchowski i Ziemiałkowski m i e l i  
przyjechać do Wiednia," co w stylu dziennikarskim, o 
ile wiemy znaczy, że o tern słychać. Dziennik P ol­
ski powiada zaraz: „Korespondent wiedeński Czasu do­
nosi, że hr. Gołuchowski i p. Ziemiałkowski p r z y b y ­
l i  do W iednia. Wiadomość ta jest bezzasadną—  obaj 
bawią we Lwowie." Jest to zapewne odwet za to, że 
Czas mówił o bytności p. Zyblikiewicza w Wiedniu i 
w Krakowio, wtedy gdy Dziennik widział go na kolei 
Czerniowieckiej.

—  Listonosze we Lwowie będą chyba musieli cho­
dzić w towarzystwie siły zbrojnej, skoro we wtorek rano
0 świcie dwóch opryszków przyczepiło się do listonosza
1 w pobliżu poczty jęło się przetrząsać mu kieszenie. 
Na krzyk opadniętego przybiegł polieyant i pochwycił 
jednego z rewidentów, drugi zaś umknął.

—  D. 6 stycznia um arł w Czerny w powiecie Kie­
leckim Aleksy Gaszyński, pułkownik niegdyś wojsk pol­
skich, licząc lat 79. Już w r. 1809 był oficerem arty- 
leryi, od r. 1816 do 1828 służył w gwardyi konnych

strzelców i jako kapitan wziął dymisyę. W r. 1830 
formował 2gi pułk Krakusów i jako dowódca tego puł­
ku będąc ranny pod Raciążem popadł w niewolę. Uwol­
niony z niej, żył w zaciszu wiejskiem.

—  D. 5 stycznia nad ranem zgorzał na Czystem 
przy Warszawie dom Kwiatowskich a po odgrzebaniu 
gruzów i popiołów znaleziono spalone szczątki Palemo- 
ny z Biernackich Kwiatowskiej, właścicielki trzeciej czę • 
ści tego pięknego majątku. Straż ogniowa uratowała 
połowę domu. Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, iż po­
żar powstał przez nieostrożność i że śmierć właścicielki 
była skutkiem przypadku nie zaś zbrodni. P . Kwia- 
towska bowiem, mimo wielkiego majątku, była znaną 
powszechnie z dziwactwa; osamotniona wdowa, bo na­
wet nie trzymała służących w domu, nie ufając nikomu, 
mogła była łatwo uledz nieszczęściu. Gromadziła tylko 
dochody i skupywała kosztowności. Nie była jednak 
skąpą ani chytrą, zapomagała krewnych, nie lubiła wsze­
lako, aby się który z nich mieszał w jej interesa. Utrzy­
mują, że nastawiwszy sobie wieczorem samowar, dla ła ­
twiejszego rozpalenia węgli dolała nafty i że to spro­
wadziło pożar. Szczątki jej znaleziono obok pieca, pod 
niemi zaś około 60,000 rubli w listach zastawnych na 
pół zwęglonych. Zdaje się, że widząc ogień szerzący się, 
chciała wynosić pieniądze, gdyż zastano otwartą kasę 
ogniotrwałą. Pobrane na nowy rok od osadników czyn­
sze w biletach bankowych, zapewne spaliły się. Straż 
ogniowa wyniosła z piętrowego mieszkania srebra i por­
celanę, różne kosztowności i sprzęty.

—  Mosk. W ied. donoszą, że w pobliżu Mikołajowa 
zrabowano wóz pocztowy na 90,000 rubli. Pocztylion 
ugodzony nożem zeznał przed śmiercią, że zabił go 
konduktor prowadzący pocztę, a który od la t już 20 zo­
staje w służbie poczty chersońskiej.

—  Żeglarz napowietrzny S i v e l  miał wypracować 
projekt dostania się balonem do bieguna północnego. 
Punktem na puszczenie balonu jest 80 %  szerokości 
północnej, skąd przy sprzyjającym wietrze będzie mo­
żna dostać się do bieguna w 48 godzin. Sivel twier­
dzi, że wynalazł sposób utrzymania się na powietrzu 
przez ciąg kilku miesięcy. Ukrywa on swój wynalazek 
w wielkiej tajemnicy, jak piszą M oskowskija Wiedo- 
mosti.

—  Donoszą z Londynu 5go stycznia o wypadku 
zaszłym w menaźeryi Mandersa w Boltonie: Massarti, 
pogromca lwów, zwiący się właściwie John Mac Carty, 
3 8 letni Irlandczyk, dawał z pięcioma lwami we czwar­
tek przed południem przedstawienie. W śród tego je ­
den lew uderzył go ła p ą , tak, iż przykląkł. Zerwał 
się zaraz na równe nogi i uderzył lwa pałaszem, ale 
w tej chwili inny lew pochwycił go za nogę, przy­
gniótł go i zerwał mu z piersi skórę pantery, w którą 
Mac Garty był odziany. Lubo inne lwy rzuciły się 
na Irlandczyka, ten jednak zachował zimną krew i 
oganiał się pałaszem, aż wreszcie nie mogąc się obro­
nić, dał trzy  razy ognia z rewolweru nabitego kulami. 
Podczas tej strasznej walki publiczność w najwię- 
kszem znajdowała się przerażeniu. Dopiero z pomocą 
rozpalonych prętów żelaznych zdołali posługacze wy­
dobyć ranionego z pośród lwów, ale w okropnym sta­
nie. Z całego tyłu głowy miał on zdartą skórę, a 
biodra poszarpane. Nie stracił jednak przytomności, 
podniósł głowę, aby pokazać, że żyje jeszcze; zale­
dwie go jednak poniesiono do szpitala, wyzionął du­
cha. Przed dziewięciu la ty  lwy odgryzły mu rękę, a 
mimo, że był ka lek ą , nie zaprzestał swego rzemiosła.

—  Godzi się zapisać, kto pierwszy zaczął wyrabiać 
fabrycznie pióra metalowe. Dowiadujemy się o nim 
równocześnie z doniesieniem o jego śmierci, a raczej 
z powodu tejże. Dnia 5 b. m, umarł Józef Gillot w 
Edybaston, fabrykant i wynalazca piór stalowych, 
Najpierwsze pióra metalowe wyrabiane były ze złota 
i srebra od ręki, i nie służyły do codziennego użycia, 
lecz oprawne w piórnik, używane były w nadzwyczaj­
nych okolicznościach, np. w podróży, gdy pióra gę­
siego nie było pod ręką. Dopiero z zaprowadzeniem 
fabrykacyi piór, zaczęto używać do wyrobu ich p o ­
śledniejszych kruszców, ja k  stali, miedzi, oraz różnych 
aliażów. Nie okazały się też praktycznemi pióra któ­
rym zapewniano trwałość, jakiemi były złote pióra z 
kończynami dyamentowemi, gdyż nie miały one mięk­
kości dubrego pióra. Zresztą taniość dzisiejszego wy­
robu czyni zbytecznem szukanie pióra niespożytego. 
Oprócz piór metalowych, próbowano wyrabiać pióra 
z rogo, kości, z niektórych rodzajów trzciny, a osta- 
tniemi czasy z galwanizowanego kauczuku. Dotąd je ­
dnak pióra metalowe mają nad innemi przewagę.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

że większa część szkół istnieje na papierze. Po­
nieważ było polecone ich założenie, więc musiała 
wypaść odpowiedź, że spełniono rozkaz, podano 
spisy szkół i liczbę dzieci uczęszczających, ale wia­
domo jednak, że dzieci nie chodzą do szkoły, a 
nawet szkoły wcale nie istnieją. Tak mówił mini­
ster w uwagach dołączonych do sprawozdania uło­
żonego na zasadzie urzędowych raportów. W osta­
tnich już czasach mieliśmy podobny przykład. To­
warzystwu jeografieznemu w Wilnie powierzono 
sprawdzenie istotnej liczby ludności żydowskiej na 
Litwie, ponieważ materyał zebrany za rządów Mu- 
rawiewa okazał się zupełnie fałszywym i niedokła­
dnym. A przecież instrukeye Murawiewa wydawa­
ne podczas stanu wojennego i nadzwyczajnej czuj 
ności policyi były tak surowe, że groziły karą od 
25 do 100 rubli za każdego mieszkańca nie za- 
mieszczonogo w tabeli spisowej. *) Pomimo tego 
żydzi potrafili tak dobrze się ukrywać, że dotych­
czas jeszcze każde sprawdzenie ich ludności daje 
cyfry odmienne od siebie o dziesiątki tysięcy.

Jakkolwiek materyał, jak już wskazują powyżej 
przytoczone dwa fakta, jest wadliwy, ta przecież 
przyczynia się on do rozpowszechnienia wiadomo­
ści o Rosyi na danych pewniejszych, niżeli te, 
które dotychczas służyły za podstawę do sądów o 
niej. Przy tem ogłaszanie zbiorów ustaw odnoszą­
cych się do każdego przedmiotu, ułatwia znajo­
mość tychże, wprzódy prawie niemożebną dla czło­
wieka, coby był przymuszony grzebać się w sto­
sach ksiąg, w których te rozporządzenia były po­
rozrzucane. Z drugiej wszakże strony przyznać 
trzeba, że materyał podobny jest dopiero surowym 
i oczekuje na wprawną rękę, coby go potrafiła 
ująć w pewną całość, i dla samego ogromu staje 
się zrozumiałym i przystępnym tylko pojedynczym 
ludziom, ale nie ogółowi. W Rosyi samej nie ma 
prawników, którzyby Bię starali systematyzować 
zebrane szczegóły, i mało wychodzi pism podej­
mujących to trudne zadanie. Niektóre znowu, na­
wet urzędowe sprawozdania, nie odznaczają się 
bezstronnością i nakręcają fakta do swego widzimi

a) Instrukeye z 2 i 7 sierpnia, z 26 września, oraz 
cyrkularz z 30 listopada (§. 11) 1863 r.; w „zbiorze 
rozporządzeń hr. Murawiewa" wydanych przez Cyłowa 
w W ilnie 1866, str. 133 oraz 185 i następne. Cieka­
wa ta , u nas zupełnie nieznana książka wyszła w ję ­
zyku rosyjskim i obejmuje ważny, a ciekawy materyał 
do historyi Litwy za Murawiewa.

się. Przytem Rosyanie ulegają zwykłemu błędowi 
ludzi ubogich, że chcą się popisywać ze swym 
majątkiem i bojąc się zarzutu barbarzyństwa lub 
ciemnoty, lubią wystawiać swój stan moralny i 
materyalny w daleko żywszych, wcale odmiennych 
od rzeczywistości kolorach 

Zachód zapoznał się zatem z Rosyą po większej 
części na drodze urzędowej, mając sobie przedsta 
wiane liczne usiawy wraz z motywami, i nieraz 
uległ złudzeniu lub mistyfikacyi. .Upraszano ludzi 
fachowych o uwagi nad projektami do ustaw, które 
w następstwie zmieniano na daleko mniej liberalne, 
zostawiając wrażenie najlepsze wśród uczonych 
europejskich, jak np. stało się z kodeksem postę­
powania karnego, mianowicie zaś z częścią tyczą­
cą się wolności osobistej oskarżonych i rękojmi, 
jakie ustawa zapewnia obwinionym. Często znowu 
wystawiano ustawy za daleko donioślejsze niż były 
w rzeczywistości. Teraz np. cała prawie Europa 
jest w mniemaniu, że Rosya zaprowadziła wolność 
druku, istotnie zaś bez cenzury dozwolono tylko 
ukazywać się niektórym z pism wychodzących w 
obu stolicach. Do niedawna sądy przysięgłych by­
ły tylko w dwóch czy trzech okręgach sądowych, 
a rady municypalne z wyborów istniały w stoli 
cach i Odesie; a i teraz jeszcze autonomiczne 
ziemstwa są zaprowadzone zali dwie w 30 guber­
niach, tak, że nie obejmują nawet właściwej euro 
pejskiej Rosyi, nie licząc krajów Zabranych i Pol­
ski. Ztąd Europa nabrała o Rosyi fałszywego mnie­
mania; wyobrażano sobie postęp daleko znakomit­
szym, tem więcej, że mało kto mógł sprawdzić fa­
kta na miejscu, a zaprzeczenia ze strony polskiej 
były bezwzględnie poczytywane za stronne. Dodać 
należy jeszcze wpływ próżności, od której świat 
uczony również nie jest wolny; a pochlebiało mu 
niezmiernie zgłaszanie się o wypowiedzenie zdania, 
może i orderowe znaki hojnie rozdawane. To też 
nawet z katedr niemieckich, można było słyszeć 
pochwały dla reform i odwoływania się do urzą­
dzeń w Rosyi jakoby istniejących, chociaż takowe, 
albo dopiero były poczęte i zostawały w fazie pro­
jektów, może nigdy nie urzeczywistnionych, albo 
też przez użycie wyrazów technicznych znanych 
w świecie naukowym, przedstawiały się w odmien- 
nem świetle, niż gdyby nazwano je właściwą na­
zwą. Nakoniec nie zwracano wcale uwsgi na sto­
sunki płynące z rządów absolutnych, które zmie­
niają zupełnie znaczenie wielu instytucyj i urzą

W ogóle rzec można, iż poznanie Rosyi na tej dro­
dze ze strony naukowej było równie niedokładne 
jak fałszywe, ale niezaprzeczenie rozbudziło nie 
tyle ciekawość, ile sympatyę dla kraju i rządu co 
reformuje państwo we wszystkich kierunkach pu­
blicznego życia. Zaprzestano Rosyę uważać za świat 
deskami zabity, a w dalszem następstwie przeba­
czono jej nie tylko podział Polski, ale wszystkie 
zbrodnie murawiewowskie. Głuchy jęk Polaków 
przechodził bez echa i nawet z pewną przykrością 
wspominano o niedawno jeszcze uwielbianych Po 
lakach. Byli oni rodzajem wyrzutu, struną fałszy­
wą, którą niepodobna było nastroić do akordu, w 
jaki układano wszystko co mówiono i pisano 
państwie „wspaniałomyślnego Cara oswobodzicie- 
la“. Zdawało s ię , że ogólne uznanie towarzyszyło 
najsroższym rozporządzeniom przeciw Polsce wy­
mierzonym, w dziennikach spotykało się przy każ­
dej sposobności, przy wzmiance o każdym nowym 
ważniejszym ukazie, artykuły zatytułowane: finis 
Poloniae. Życzono sobie na prawdę tego końca, 
chwytano z radością wszystko co miało doń pro­
wadzić, przez wstyd jedynie osłaniając się niekie­
dy udanym żalem nad „narodem umarłym". Mnie­
mano zapewne, że przez ciągłe powtarzanie wywo­
łają upragnioną chwilę, w której duch Polski 
przestanie zawadzać w zawiązaniu ściślejszej przy­
jaźni, w wylaniu bezwzględnych pochwał dla jej 
ciemiężycieli.

Polska jednak nie przestała ży ć , a tymczasem 
zaszły wypadki, które znacznie zmniejszyły uw iel­
bienie Europy dla Rosyi i reform przez nią podję­
tych. Spostrzeżono się nieco zapóżno, że wojna krym­
ska nie sprawiła pożądanego skutku, że nie wymu­
siła na Rosyi zrzeczenia się dawnej polityki i że to 
państwo po kilku latach wypoczynku, znowu jak 
dawniej, zagraża Europie cywilizowanej. Mianowi­
cie rozs:erzenie posiadłości rosyjskich w Azyi, 
które w r. 1868 tak ogromne przybrało rozmiary, 
te w każdej chwili zdawało się zagrażać konfliktem 

Anglią, obudziło czujność ostatniego państwa. 
Ztamtąd też najpierw wyleciał krzyk trwogi. Za 
żądano uznania neutralności Afganistanu. Kanclerz 
rosyjski umiał zręcznie wymówić się; nie dając ani 
odmownej odpowiedzi, ani nie przystając na pro- 
pozycyę, zapewnił o najlepszych usposobienich Ro­
syi i chęci załatwienia wszelkich mogących wyni­
knąć sporów na drodze wzajemnego porozumienia 
się. Od tego jednak czasu spokój nie wrócił.

dzeń wśród wolności poczętych i rozwiniętych. | Zaczęto baczniej śledzić kierunek polityki ga­

binetu petersburskiego i zaznaczano troskliwie 
wszelkie ważniejsze objawy jego działalności, a 
wkrótce literatura polityczna o Rosyi wzrosła do 
niewidzianych nigdy rozmiarów. Śmiało rzec mo­
żna, iż przynajmniej połowa wszystkich pojawiają 
cych się od kilku lat broszur poświęcona jest wy 
łącznie lub w znacznej części Rosyi, a są to bezwąt 
pienia jedyne bardziej od innych czytane i zacie­
kawiające prace. Nie ma języka, w którymby nie 
napisano czegoś o stanowisku politycznem półno 
cnego cesarstwa, a sama mnogość pism dowodzi 
interesu, jaki ten przedmiot wywołuje i znaczenia, 
jakie doń wszyscy przywiązują. Mnogość zaś spo 
sobów zapatrywania się na działalność i przyszłość 
polityki rosyjskiej, wynajdywanie punktu wyjścia do 
ocenienia jej stanowiska w teraźniejszości i w przy 
szłości do rozmaitych pytań, wskazuje jak dalece 
zachowanie się Rosyi potrąca o wszystkie kwestye 
polityczne nowoczesne. „Teraz już mało kto z lu­
dzi zdolnych do utworzenia sobie jakiegokolwiek 
sądu o rzeczy, —  pisze autor angielski powyżej 
przytoczonej pracy „O partyach i polityce Rosyi" 
'’), — powątpiewa o tem, że w bliskiej przyszłośei, 
może przed upływem lat dwudziestu, musi nastą­
pić starcie pomiędzy Europą i Rosyą, podobne jak 
w wojnie krymskiej, a może nawet silniejsze." Prze­
czucie to walki spodziewanej z Rosyą opiera się 
na pojęciu dwóch rzeczy porządków, mających bój 
stoczyć o przyszły kierunek losów ludzkości; je­
dnego zachodniego pierwiastku przyswojonego o- 
becnej cywilizacyi, i drugiego wschodniego, który­
by przyniósł ze sobą zupełnie nowy pogląd na u- 
regulowanie stosunków politycznych. Samo posta­
wienie kwestyi na takiem stanowisku koniecznie 
prowadzi do tego, że żaden naród nie może obo­
jętnie spoglądać nie tylko na rezultat walki, ale i 
na przygotowania do niej czynione. Każdy z lu­
dzi myślących musi zadać sobie pytanie, jakie 
będzie następstwo przewagi jednej lub drugiej z 
walczących stron; a przeto naturalnie rozstrzygnię­
cie tak ważnego zadania powszechne obudziło za­
jęcie.

Literatura polityczna poświęcona sprawom rosyj­
skim nie dotyka wcale wewnętrznego przekształ­
cenia się cesarstwa, są to pytania nie stojące na 
jorządku dziennym prądu obejmującego ludzkość, 
wreszcie, jak już wyżej wspomniano, mało pod tym

3) Niemieckiego wydania Borgkeima. Zurich 1871 
str. 8. '(

względem umianoby powiedzieć. Wszelkie dotych­
czasowe uwielbienia odnosiły się do projektów rzą­
dowych, cgól zaś nie jest w stanie ocenić, jak o- 
ne zostały zastosowane i jakie za sobą pociągnęły 
skutki. O ile jednak znajomość stosunków rosyj­
skich rozmaitemi drogami przeszła do Europy, o 
tyle można spotkać t.raz trafniejsze zapatrywanie 
i mniej błędne opinie o Rosyi. Że jednak prasa 
i literatura broszurowa nie może mieć nawet za 
zadanie rozbierania specyalnych pytań nie grają­
cych roli w politycznem życiu, więc i pisma po­
święcone Rosyi odnoszą się wyłącznie prawie do 
stanowiska politycznego tego państwa. W tym wzglę­
dzie dają się one podzielić na dwa odrębne dzia­
ły: na polityczny i wojskowy. Jakkolwiek oba sil­
nie ze sobą związane, to wszakże ostatni jest bar­
dziej specyalnym, bardziej rzec można praktycznym 
a mniej obszernym, gdy dział polityczny przedsta­
wia bogatą literaturę z wielką mnogością odmian 
w zapatrywaniach i w samej naturze poruszanych 
kwestyj.

Zajęcie powszechne, jakie stanowisko polityki ro­
syjskiej wy wołuje w Europie, musiało oddziałać na 
prasę rosyj.ką tak prywatną jak urzędową, a Ro­
sya zawsze przytem starała się szerzyć propagan­
dę swoją za pomocą pism odpowiednich. Oprócz 
czysto polityoznego kierunku propaganda przybie­
rała również charakter religijny i stworzyła na tem 
polu zupełnie oryginalną działalność usiłowań po­
łączenia z prawosławiem innych wyznań chrześci- 
ańskich. Przedmiot ten jakkolwiek ściśle związany 
z polityką* gdy i prawosławie jest religią rządową, 
stanowi wszakże sam w sobie odrębną całość.

Broszury polityczne dotyczące Rosyi głównie od­
noszą się do najżywotniejszego dla Europy pytania 
do kwestyi wschodniej, a obok niej dopiero wystę­
puje panslawizm, jako idea mająca służyć do jej 
rozwiązania w duchu rosyjskim, i sprawa polska, 
jako środek przeciwdziałania lub też pomocy do u- 
izeczywistnienia zamiarów rosyjskich. Niekiedy są 
to sprawy azyatyckie podnoszone głównie w cza­
sopismach angielskich i we właściwem przedsta­
wiane świetle przez węgierskiego podróżnika Wam- 
bery w kilku obszernych artykułach ogłoszonych 
w Gazecie Augsburskiej.

{C iąg dalszy nastąpi.)



CZAS z Piątka 12 Stycznia -1872. 3

• k n y c h  w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

 Dnia 10 stycznia pochmurno, przytem obfity śnieg;
termometr doszedł do -f- 1°.3 od — 0°.8 R. Barometr 
idzio w górę; dnia 11 stycznia o godzinie 6ej rano stan 
jego był 330.50, termometru —  1.4 R. Wiatr półno­
cny słaby.

___ w  piątek dnia 12 stycznia, Sej Honoraty panny 
j ggo Arkadyusza męczennika.

gospodarstwo, pnemysł i handel.
posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej Krakow­

skiej dnia 3 i  8 stycznia.
Pierwszem u przew odniczył prezes Izby T. B a r a ­

n o w s k i ;  drugiem u, odnoszącem u się  do wyboru pre­
zesa i w iceprezesa na r. 1872, starszy w iekiem  radca 
A. G u m p l o w i c z .

Po przyjęciu— bez Uwag —protokółu poprzedniego po­
siedzenia i odczytaniu pism potocznych, nowo nade- 
szłych, podano do wiadomości Izby reskrypt ministra 
handlu, po objęciu teki, do Izb wystosowany, w którym 
uprasza o popieranie go w zadaniu, jakie sobie zakre­
ślił. Radca M e n d e l s b u r g  wnosi: aby przyjętym zwy­
czajem, odpowiedzieć na to pismo, przyrzekając z swej 
strony chętne poparcie w sprawach handlowo-przemy- 
slowych, dobra kraju dotyczących. Izbie handlowej w 
Tryeście z powodu zejścia jej prezesa Cavaliere de V i c- 
co , uchwalono przesłać wyrazy kondolencyi, jak je 
przesłano ostatniemi czasy do Berna, z powodu zejścia 
tamecznego prezesa i członka Izby panów, barona H e r ­
r i ng .

Podanie ks. Stanisława J a b ł o n o w s k i e g o  o po 
parcie, aby magistrat załatwił przyspieszenie zatwier­
dzenia planów na budowę fabryki braci K o h n  z Mo- 
rawii, mających od 1 maja b. r. rozpocząć wyrób me 
bli z naginanego drzewa w Krakowie, uchwalono prze­
słać do Rady miejskiej z prośbą, aby usunięto ile mo­
żności przeszkody i trudności, jakich nie rzadko do­
znają strony, przedkładające plany do zatwierdzenia 
magistratu. Członek Leon F e i n t  u c h  stawia wniosek 
naglący, aby odezwano się do zarządu kolei galicyj 
skiej o ogłaszanie co dwa tygodnie wykazu dochodów 
i ruchu kolei Karola Ludwika, w dziennikach krajo­
wych, mianowicie przez wzgląd na ważność handlu 
zbożowego; albowiem porównywanie ruchu i wiadomości
0 stosunku wywozu płodów surowych, a mianowicie 
ziarna, bardzo jest pożądane i potrzebne dla kupców. 
Wniosek ten przyjęto.

Następnie odbyły się wybory kandydatów na dyre­
ktora i 3 cenzorów filii banku narodowego Wiedeńskie­
go w miejscu. Przedstawiono na dyrektora na 1 miejscu 
bankiera Stanisława F e  in  tu  cha ;  na 2giem, właściciela 
fabryki, Ludwika Z i e l e n i e w s k i e g o ;  na 3ciem, kupca, 
Edwarda F u c h s a .  Na cenzorów: Adama K ry  w u l t a ,  
Mikołaja J a w o r n i c k i e g o ,  Tadeusza T a r a s i e w i ­
c z a ,  Abrahama G u m p l o w i c z a ,  Antoniego C z e r ­
n e g o  i Leona F e i n t u c h a .

Na asesora handlowego przy sądzie krajowym w miej - 
see K. W e n t  z 1 a , gdyby się nadal uprosić nie dał, 
uchwalono przedstawić pp. Tadeusza T a r a s i e w i c z a
1 Henryka S c h w a r z a ;  w Sączu zaś pp. K o r b e l  i 
M. L a n d a u ,  w miejsce asesora E. Etinger, który 
handel zwinął.

Na zapytanie c. k. Namiestnictwa, co do kupców 
bukowińskich po targach naszych, uchwalono odpowie­
dzieć: że takowi nie uczęszczają na targi tygodniowe w 
zachodniej części kraju; do żądania zaś Izby Czernio- 
wieckiej o pozwolenie tego co do wschodniej Galicyi, 
prawem wzajemności, o tyle przychylić się można o ile 
na to § 67 ustawy przemysłowej pozwala.

Projekta Izby handlowej z Reichenbergu, popierające­
go myśl Jana Ludwika Bramscha, o zaprowadzeniu od­
miennego sposobu opodatkowania gorzelń, (fc. z. Fabri- 
kat- oder Produktensteuer), uchwalono na wniosek wi 
ceprezesa J . A. J o h n a ,  poparty przez radcę A. Men-  
d e l s b u r g a ,  nie załatwiać bez poprzedniego zniesienia 
się z komitetem Towarzystwa gosp. rolniczego, zwła­
szcza, źe obecnie praktykowana zasada ryczałtowego 
podatku (Pauschalirungsmodus) naszym stosunkom go 
spodarczym lepiej nierównie odpowiada.

Skutkiem odezwy Rady powiatowej w N. Sączu, w 
sprawach drogowych powiatu Sądeckiego, uchwalono 
udać sie do Wydziału krajowego w poparciu preśby 
Wydziału powiatowego, o subweneyonowanie powiatu.

Sprawom pocztowym, okręgu Izby, poświęcono czas 
dłuższy do poszczególnej dyskusyi. Uznano, że w czyn­
nościach pocztowych, przy urzędach w Krakowie i, jak 
donoszą, w Tarnowie, z dniem każdym widoczniejszy 
nastaje ład i szczera chęć uporządkowania należytej 
służby pocztowej, której brak dawniej dotkliwie uczu- 
wać się dawał. Naczelnik urzędu w Krakowie p. A. 
N i t e c k i ,  i przełożony urzędnik w Tarnowie p. K 
F u g l e w i  cz ,  starają się z uznania godną gorliwością 
uchylić, o ile od nich zależy, wszelkie uzasadnione skar­
gi publiczności i pojmują dobrze potrzeby sprężystej 
służby pocztowej. Urząd pocztowy na dworcu kolei że­
laznej w Krakowie także większą niż dawniej odznacza 
się gorliwością; znachodzenie się ze stronami jest wy­
rozumiałe i uprzejme. Natomiast częściej słyszeć się 
dają skargi na ekspedytury pocztowe w okręgu, na 
nieład w odsyłaniu prenumeraty dzienników, na nie- 
regularność w przekazach pocztowych i nieakuratność 
pocztmistrzów. Izba handlowa przestrzegając swobodnego 
ruchu i wszelkich ułatwień komunikacyi, na sprawy 
pocztowe z urzędu i obowiązku swego szczególną zwra­
cać będzie uwagę. Wyraża w tym celu życzenie, aby 
i urzędnicy pocztowi posiadali język krajowy, i aby 
okólniki naczelnej dyrekcyi były zrozumiałe. Obwie­
szczenie z dnia 12 grudnia 1871 do L. 22142, po­
dające do wiadomości ogółu rozporządzenie ministerstwa 
handlu z d. 12 października z. r., tyczące się przeka­
zów pocztowych, jest rażące, niezrozumiałe i nie w 
duchu języka polskiego zredagowane; któż n. p. zrozu­
mie ustęp 19ty, który brzmi: przy „odbieraniu pobrania 
W  składa się rewers podawczy (!) z odcinkiem połą­
czony (i)« itp. żywcem z niemieckiego tłumaczone ustę- 
Py. Izba uchwala też skutkiem tego podnieść te oko- 
iczności u władzy wyższej, i poleca je posłowi swemu 
0 poparcia. Przyjmuje do wiadomości doniesienie dy- 

r® cyi poczt, która raczej przyświadcza popartej przez Izbę 
Po rzebie urządzenia poczty: w T ym b a r k u niż w D o- 

r ®jj obiecuje niebawem otworzenie poczty w Ł a p a ­
nowie;  co do przeniesienia zaś stacyi pocztowej (prze- 
przęgu) z I z d e b n i k  do K a l w a r y i ,  donosi, że mi- 

oryum handlu nie przychyliło się do tego żądania, 
k s  koacu Przechodzi Izba na wsiosek radcy A l e -  
j ,  a r ° w i c z a  do porządku dziennego nad proje- 
lu b ^  U1C z m a n 0 w i c z a » aby urząd probierczy 
k o n a r 1̂ 02̂  W Krakowie rozbierał próby .kruszców i 
kład n . Ponoszonych, albowiem od tego jest za- 
wieltfr!“logiczny w Wiedniu, na wielkie rozmiary i z
laW at tem urządzony, mający potrzebne do tego
raooratorya i przyrządy.
wetro l t  -ra kasy 1 zamknięcia przeglądu rachunko- 
J  K em grudnia z. r. wybiera Izba członków
ck i e g  c z m a r s k i e g °  i Mikołaja J a w o r n i -

W dniu 8 stycznia b. r. na wezwanie ministerstwa 
odbył się następnie wybór prezesa i wiceprezesa Izby 
na r. 1872 stosownie do ustawy o Izbach handlowych. 
Wybrany został jednomyślnie prezesem p. Teodor B a ­
r a n o w s k i ;  wiceprezesem jednomyślnie p. J . A. J  o h n 
o czem już w Kronice podaliśmy wiadomość.

Szkoła administracyi służby kolejowej.
L w ó w  5go stycznia.

(K. K.) Z dniem 8go stycznia zostanie otwartą przy 
wiedeńskiej Akademii handlowej specyalna szkoła admi­
nistracyjnej służby kolejowej.

Podczas gdy dotąd zarządy kolejowe z łatwością 
pozyskiwały potrzebną ilość ludzi fachowo wykształco­
nych w zawodzie inżynierskim, którzy odbyli studya z 
dobrym postępem w politechnicznych Akademiach au- 
stryackich lub zagranicznych (Ziirich, Karlsruhe, Stutt- 
gard, Hannower), w dziale administracyjnym dawał się 
natomiast zawsze czuć dotkliwy brak zdolnych urzę­
dników.

Było to nie łatwą rzeczą zorganizować cały ów ogrom­
ny zastęp urzędników administracyjnych, nieobowiązanych 
posiadać wiadomości technicznych. Ludzie wszelkiego wie­
ku, zawodu i wykształcenia: byli oficerowie, podoficerowie 
obeznani trochę z kancelaryjną manipulacyą, studenci, 
którzy szkół nie pokończyli, zbankrutowani kupcy i t. 
d. wszelkie owe nieudałe i zagadkowe egzysteneye — 
wszystko to cisnęło się do dyrekcyj kolejowych z żą­
daniem o umieszczenie.

Okazała się więc potrzeba zaprowadzenia wstępnych 
egzaminów, któreby dawały jaką taką rękojmię uzdol­
nienia kandydatów.

Lecz od tego czasu zmniejszył się znacznie roczny 
kontyngens kandydatów, gdyż bardzo wielu nie było 
w stanie złożyć nawet wstępnego egzaminu.

Przy wzrastającej ciągle liczbie towarzystw kolejo­
wych coraz bardziej brakowało zdolnych urzędników 
administracyjnych, a zwinięcie wydziału handlowego 
na Politechnice wiedeńskiej, przyczyniło się jeszcze do 
powiększenia owego dotkliwego braku.

W kłopocie tym radziły sobie zarządy kolejowe w 
ten sposób, iż otwierały szkoły dla aspirantów. Lecz 
było to wielką dla nich niedogodnością wychowywać 
sobie dopiero urzędników, gdy przecież zależało na tem, 
aby można ich dla przedsiębiorstwa jak najrychlej spo 
żyłkować, tak, iż często z konieczności powoływano 
młodych ludzi do praktycznej służby, nie dawszy im 
nawet czasu do ukończenia tej szkoły.

Aby więc zaradzić tej potrzebie, postanowił klub 
dyrektorów austryackich kolei w Wiedniu utworzyć wyż 
wspomnianą szkołę specyalną przy wiedeńskiej Akade­
mii handlowej.

Naukę ma udzielać czterech profesorów w 18tu go­
dzinach tygodniowo; cały kurs ma trwać pół roku 
i obejmować następujące główne działy:

1) ogólną służbę kolejową,
2) służbę towarową (transportową),
3) służbę przy ruchu,
4) służbę przy telegrafach.
Do wykładów pozyskano znakomitych i doświadczo­

nych urzędników kolejowych, a mianowicie: jlnego in­
spektora kolei rządowej p. Reinharda (znakomitość w 
dziale handlowym i kontroli kolejnej); nadinspektora 
kolei północno-zachodniej p. Wilhelma; inżyniera kolei 
północnej p. Engelharda, a wreszcie inżyniera kolei 
Ces. Elżbiety, p. Schónbacha. Dodano im odpowiednią 
liczbę asystentów. Z nauką połączone są ćwiczenia 
praktyczne na dworcach kolejowych i wycieczki do po- 
blizkich dworców; środków naukowych dostarczają za­
rządy kolejowe; przyrządy telegraficzne znajdują się w 
osobno do tego przeznaczonym lokalu.

Słuchacze którzy ukończyli szkołę z dobrym postę­
pem, otrzymają pierwszeństwo przy wszystkich umie­
szczeniach.

Komisya egzaminacyjna, która rozpoczyna swe czyn­
ności w czerwcu b. r. po ukończeniu pierwszego kur­
su, złożoną będzie z znajznakomitszych urzędników ko 
lejowych. Czesne ustanowiono umyślnie w bardzo u- 
miarkowanej kwocie 7—8 złr. miesięczuie.

Kandydat powinien mieć najmniej 17 lat i wyka­
zać świadectwem, że ukończył gimnazyum albo szkołę 
realną lub złożył wstępny egzamin. O ile wiadomo, 
przyrzekł minister handlu Dr Banhans wspomnianemu 
klubowi Dyrektorów wszelkie poparcie.

Szkoła powyższa ma ze względu na Galicyę nie­
zwykłą wartość. Oprócz w Węgrzech, gdzie rząd od r. 
1868, zatem w przeciągu trzech lat, że się tak wyra­
żę, stworzył kilkaset mil kolejowych, gdzie zatem tak 
ze względu na nagły wzrost sieci kolejnych, jako też 
na szczupłą inteligencyę narodową, brak urzędników 
kolejnych władających językiem narodowym nadzwy­
czaj się czuć daje, —  nigdzie ten sam stosunek nie 
będzie dotkliwszym, jak w Galicyi, gdzie w kilku mie 
siącach trzeba będzie obsadzać kolej przemysko-łup 
kowską, gdzie zabierają się już do budowy kolei 
naddniestrzańskiej i arcyksięcm Albrechta, gdzie wkrót 
ce koncesyonowaną będzie linia Lwów - Tomaszów, Pre- 
s zów - Tarnów, gdzie pierwej czy później przyjść musi 
do koncesyonowania kolei Stanisławów - Tarnopol, Prze 
myśl -  Sandomierz i kolei Podtatrzańskiej, gdzie zatem 
potrzeba będzie nietylko mnóstwa urzędników kolejnych 
w ogóle, ale gdzie zarządy kolei starać się będą mu­
siały, by owe koleje obsadzić ludźmi fachowymi, a mia­
nowicie krajowcami.

Na początku 1868 ministeryum węgierskie za po­
średnictwem dzienników krajowych wezwało młodzież 
kształcącą się, by opuściwszy przepełnione wydziały 
prawno-polityczne, rzuciła się do administracyi ban­
ków i kolei, wiedząc dobrze, jak ważną rolę odgry­
wają koleje w życiu narodowem, tak w pokoju, jako 
też w chwilach wojny. Wezwanie to znalazło w kraju 
odgłos; jeżeli dzisiaj przy kolejach węgierskich spoty­
kamy na wyższych posadach nie Węgrów, to ich 
śmiało uważać można tylko jako instruktorów, którzy 
pierwej lub później jako bene meriti ustąpią miejsca 
żywiołowi krajowemu. Życzylibyśmy sohie, by tą  samą 
drogą można pójść i u nas: jednak zarządy kolei kra­
jowych wtenczas tylko będą mogły bez wyjątku uwzglę­
dnić kompetentów krajowców, jeżeli oprócz języka kra­
jowego przyniosą oni również wiadomości fachowe, w 
takim tylko bowiem razie zysk a i kraj i interes 
przedsiębiorstw lub towarzystw kolejnych.

Sądzimy zatem, że Galicya szkole na początku ni­
niejszej korespondencyi opisanej dostarczy znacznego kon- 
tyngensu, tak pod względem ilości jakoteż jakości słu­
chaczy.

Poruszając kwestyę tę w dzienniku waszym, mnie­
mam, że i inne dzienniki krajowe takowej nie prze­
milczą, jest ona bowiem nietylko kwestyą specyalnie 
kolejną, ale właściwie kwestyą krajową.

producenci weszli w związki z powyiszem Towarzystwem 
do którego w tym względzie udać się należy bezpośre­
dnio pod powyższym adresem.

Z  Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów d. 4 stycznia 1872 r.

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 
od 28go grudnia do 4go stycznia. 

Usposobienie targów zagranicznych zawsze jeszcze 
mdłe; dowozy do nadgranicznych miast rosyjskich trwają 
ciągle, dla tego też i ceny tego tygodnia niższe, szcze­
gólnie gatunków pośledniejszych. Producenci nasi nie- 
chcą tanio pozbywać produktu, gdyż zasiewy ozime 
miejscami nie wiele obiecują i w ogóle Galicya nie 
wiele posiada zapasów.

Pszenica 170 f. w. 9*50 do 10-5 0 , rosyjska 9-25 
do 10 złr. — Żyto 160 f. 7 do 7’25, ceny sta łe .— 
Jęczmień 140 f, 5-75 do 6-25.— Owies 100 f. 3-50.— 
Hreczka 140 funt. 6*75 do 7- —  Kukurudza 170 funt. 
nowa 7-85 do 8.—  Groch 180 f. 8-75 do 9-50 złr.— 
Fasola 180 f. 10-50 dó 10-75.— Koniczyna 180 funt. 
51 do 58 ceny spadają.— Rzepak zimowy 150 f. 14 
do 14-75, obrót nieożywiony. — Rzepak letni 150 f. 
nie ma wcale obrotu. — Lnianka 150 funt. 11 złr.— 
Okowita 80 Trallesa 41 miar, 21-25 do 21-50, z u  
mową na czerwiec i lipiec 22-50 do 22-75.

T a r n ó w  5 stycznia. Pszenica 5-85, żyto 4-20, 
jęczmień 3-50, owies 2-— , groch 4-45, bob 3-40, ta­
tarka 4-40, proso 4-30, ziem niaki^-— , konicz 1-25, 
koniczyna 30-— , siano 1-15, słoma 1-— , drzewo 
twarde 1-4—, miękkie 11'50, mas okowity— -94, masła 
1-40.

Dla zapobieżenia dostaniu się księgosuszu z Morawy 
i Galicyi do Czech, Namiestnictwo czeskie zabroniło 
przywozu [i przewozu bydła rogatego i płodów bydlę 
cych z Galicyi i Morawy, z wyjątkiem bydła przezna­
czonego na zaopatrzenie Pragi i przedmieść, bydło, to 
jednak będzie w dworcu kolei w Pradze poddane rewi- 
zyi lekarskiej.

Kolej żelazna z Kalisza do Leszna.
Towarzystwo kolei górno-szląskiej otrzymało upowa­

żnienie do robót przygotowawczych pod kolej kalisko- 
leszczyńską.

( N a d e s ł a n e ) .
Godne uwagi dzisiejsze ogłoszenie o estrakcie kumy­

sowym.

Nadesłane.

W Cieszynie zawiązało się Towarzystwo ku podnie­
sieniu przemysłu gorzelnianego pod nazwą: „Oesterrei- 
chischer Spiritus-Industrie- Verein“, które czynność 
swoją rozszerzyć zamierza na całą Przedlitawię. Ponie­
waż ta gałęź przemysłu silnie zastąpioną jest w kraju 
naszym, pożądanem by było zatem, ażeby też i nasi

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez le­
karstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu.

Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du Barry  usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche, 
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroid y 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
N e u s ta d t l  w Węgrzech.

_ Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier­
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 
Dolegliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reva- 
esciere. J . L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowej.

G o se n  w Styryi, p. Birkfeld, 19go listopada 1870.
Szanowny Fanie! Poczuwając się do miłego obowiązku, 

z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revale­
sciere, o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli­
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 
choroby długo mnie trapiły.

Wincenty Staininger, proboszcz emeryt.
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­

sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 o c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 i. 20  złr., 24 f. 86. Revalesciere Chocolatśe w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża­
nek 86 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Uoldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

9*r«egląd Polity ćmy.

Depesm Telegraficzne,

B e r l i n  10 stycznia. Odo R u s s e l  przybędzie 
tu pojutrze dla objęcia posady posła angielskiego.

Hkersal 9 stycznia. G o u l a r d  udaje się w tym 
tygodniu na posadę swoją, do Rzymu jako poseł 
francuski.

R z y m  10 stycznia. Jenerał C i a l d i n i  otrzy­
ma dowództwo armii.

A t e n y  9 stycznia. Dekretem królewskim roz 
wiązaną została izba deputowanych.

Monstantynopol 10 stycznia. Sir H. G. 
E l l i o t ,  poseł angielski, odjechał ztąd w ponie­
działek.

Nie odebraliśmy dzisiaj listów z Wiednia, a 
wiadomości, jakie nam przyniosły dzienniki, są na­
der ograniczone.

Wydział adresowy Izby Panów dziś dopiero u 
kończyć ma narady nad projektem zredagowanym 
przez hr. Antoniego Auersperga. O treści jego nie 
donoszą nic dzienniki; parowie lepićj znać strze­
gą tajemnicy niż delegaci w Izbie niższćj. Mówią 
tylko, że dyskusja miała być bardzo żywą, nie tak 
jak w roku przeszłym; że projekt uległ istotnym 
zmianom. Członkowie wydziału federalistycznie u- 
sposobieni, lubo nie stawiali przeciwnych wnio­
sków czyli poprawek do adresu, odpierali jednak 
bardzo stanowczo zbyt wybitną wiernokonsytucyj- 
nością i bezwzględnem zaufaniem do gabinetu na­
cechowane wyrażenia projektu. Słowa te, które 
znajdujemy w N. fr . Presse, pozwalają się domy 
ślać, jakie było natchnienie hr. Auersperga.

W Radzie państwa adres Izby niższej przyjdzie 
pierwej pod dyskusyę. Stoi on już na porządku 
dziennym sobotniego posiedzenia, wnoszą jednak, 
że rozprawy nad nim dopiero w poniedziałek się 
rozpoczną i według domysłów przez dni kilka się 
pociągną.! Byłoby to dowodem, że przy tej dysku­
syi wystąpią kwestye zasadnicze, odnoszące się 
raczej do obecnego położenia rzeczy aniżeli ściśle 
do adresu. Ma bowiem adres w dzisiejszym skła­
dzie Izby tak zapewnioną większość, że próżnemi 
byłyby wszelkie usiłowania opozycyi, aby go zmie- 
fć a tem mniej odrzucić. Tam, gdzie v iększość Iz­

by jest czysto stronnictwem, głosy łatwo dadzą się 
obliczyć, i przez dyskusyę ani ich przybędzie ani 
ubędzie. W Izkie wyższej dyskusyi adresowej do­
piero w połowie przyszłego tygodnia oczekują^

Pesti Naplo pospiesza z radami do... Polaków. 
Kie wiele to wprawdzie kosztuje, ale musimy mu 
pówiedzieć, że jak nam, przynajmniej nie smakuje. 
Radzi więc Polakom, abyfBwystąpili jako rzetelni 
stronnicy jedności państwa, i zerwali stanowczo z 
wszelkiemi wspomnieniami federacyi, a wtedy od- 
rażu znikną podejrzenia"... Pierwsza część rady 
zaprawdę zbyteczna, bo radzibyśmy, aby Naplo 
wskazał rzetelniejszych stronników jedności pań­
stwa aniżeli Polaków. Czy może Niemcy? Czy Wę­
grzy, którzy pierwsi tę jedność rozbili dualizmem? 
Tę więc część rady mógł węgierski dziennik dla 
siebie schować. Co do drugićj, jakież ma zna­
czenie obecność Polaków w Radzie państwa, 
jeżeli nie to, że Polacy w każdym systemacie 
rządu o prawa swoje dopominać się będą? Czy 
Pesti Naplo chce, aby Polacy zostali centrali- 
stami dlatego, że centralizm w Przedlitawii Wę­
grom dogodniejszy? Pisze dalej, „że znikną podej 
rżenia." Jakie i o co? Podejrzenia zniknęłyby nie 
wtedy, gdyby Polacy" zerwali z federalistycznemi 
natchnieniami," bo nie w tem źródło podejrzeń, 
ale gdyby, wyrzekłszy się Polski, stali się Moska­
lami — czy tego życzy sobie Pesti Naplo?...

Wiadomości z Francji i z Berlina mówią o po­
lepszeniu obustronnych stosunków. Bismark uznał 
potrzebę umocnienia Thiersa, dla którego niegdyś 
był dość niechętnym, kiedy marzył jeszcze o mo 
żności powrotu Napoleona. Najbardziej byliby mu 
niemili Orleanie, gdyż wcześniej czy później mu­
sieliby oni wywiesić chorągiew odwetu, gdy tym­
czasem Thiers ma za zadanie trzymać na wodzy 
stronnictwa.

L’Or dr e mówi, że komisya izby prawodawczej 
odrzuciła projekt ustawy o wychowaniu Juliusza 
Simona. Było to już z góry przesądzonem, i mó­
wiliśmy nawet przed kilkoma dniami, iż Simon 
może upaść, gdyż projekt jego nie utrzyma się.

Nie wywinął się sejm grecki od grożącego mu 
rozwiązania. Gdy Zaimis znalazł się w mniejszości 
w Izbie i żądał rozwiązania jej, król na to nie 
przystał i wolał zmienić gabinet. Wezwał on Bul­
garian, który wraz z partyą Komundurosa obalił 
Zaimisa. Ale Bulgaria zamiast złożyć gabinet koa­
licyjny, powołał do niego tylko swoich wiernych, 
i zapewne obliczywszy się ze siłami, nabył prze­
konania, że nie znajdzie w Izbie większości, skło­
nił króla do rozwiązania Izby, jak o tem donosi 
depesza telegraficzna. W błędnem kole obracają 
się wszystkie rządy w Grecyi, gdyż kraj ten nie 
ma środków i zasobów dla roli politycznej, do któ 
rej się poczuwa. Zmiany gabinetów są tam tylko 
osobistych interesów cechą, nie zaś publicznych 
spraw koniecznością. Najdotkliwszą jest w tej chwili 
sprawa kopalni Laurion, która jak nić czerwona 
ciągnie się całe lata. Musimy ją tu przypomnieć.

Spółka z Francuzów i Włochów złożona wydzier 
żawiła od skarbu greckiego kopalnię ołowiu w 
Laurion. Rząd zapomniał, że za czasów cesarstwa 
Bizantyńskiego dobywano w pobliżu ołowiu także 
srebro, ale zapewne nie było to tajnem dzierżaw­
com , gdyż wnet od szybów ołowiu skręcili się w 
bok, gdzie znaleźli resztki wiązań i przechodów 
wiodących do kopalni srebra i poczęli je wydoby­
wać. Izba uchwaliła odebrać spółce przywilej, lecz 
w obronie Francuzów i Włochów stanęły rządy

ich, a gdy gabinet wersalski w ciągu wojny mu­
siał sprawę tę opuścić, sam tylko rząd włoski wziął 
na siebie obronę interesów spółki. W tym Wzglę­
dzie spór prowadzony jest ciągle drogą dyploma­
tyczną, a przypomina on poniekąd interwencyę w 
Meksyku wyszłą z umowy w Soledad. Wszakże 
król Wiktor Emanuel nie przedsięweźmie wypra­
wy na Ateny jak ceBarz Napoleon.

Ostatnie depesze telegraficzne „ffiasn.“

Berlin 10 stycznia. Z powodu wręczenia obu­
stronnych listów wierzytelnych przez margr. Gon- 
t a u t - B i r o n  w Berlinie i hr. A r n i m a  w Wersa- 
salu, pisze Provinzial Correspondenz: Powrót do 
dawnych związków dyplomatycznych między Niem­
cami a Francyą może być uważany za nowy do­
wód, że oba rządy żywią nietylko życzenie ale oraz 
nadzieję, iż coraz więcej utrwalać się będą stosun­
ki między obu wielkiemi państwami sąsiedzkiemi.

W e r s a l  10 stycznia. Hr. Ar n im  miał wczo­
raj przy wręczenia swoich listów wierzytelnych 
długą naradę prywatną z T h i e r s e m .  Ajencya 
Havasa mówi, że rozmowa była serdeczną i że 
stosunki Fraocyi do Prus są dobre, o ile tylko na 
to położenie obecne pozwala.

Wersal 10 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło na wniosek T b i e r s a ,  przed rozprawa­
mi szczegółowemi nad opodatkowaniem wartości 
ruchomych, otworzyć ogólne obrady nad opodatko­
waniem płodów surowych i nad podwyższeniem in­
nych istniejących opłat.— Komisya inteyatywy par­
lamentarnej uchwaliła 20 głosami przeciw 10 aby 
nie brać pod rozbiór wniosku D u c h ń t e l a  wzglę­
dem powrotu zgromadzenia narodowego do Paryża.

Wersal 11 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego odrzucono wniosek 
D a h i r e l a ,  aby wziąść natychmiast pod obrady 
sprawozdanie nad wnioskiem D u c h ń t e l a  (powrót 
do Paryża) a uchwalono za porozumieniem się z 
rządem odroczyć to sprawozdanie aż do uchwale­
nia ustawy podatkowej.

R z y m  10 stycznia. Komisya senacka mająca 
sobie powierzone śledztwo z powodu skargi zanie­
sionej przeciw jenerałowi M e d i c i ,  jako prefekto­
wi Palerma, uznała, że skarga nie jest usprawie­
dliwioną. — Bar. Kii b e c k  poseł austryacki przy­
będzie tu we wtorek dla wręczenia listów odwo­
łujących go.-— Fabrykanci tkaccy zbiorą się w po­
niedziałek w Medyolanie dla naradzenia się nad żą­
danym przez ministra skarbu S e l l ę  podatkiem od 
tkanin. — KsięstwoMetternichowie mają tu przybyć 
w przyszłym tygodniu. — Rezultat poboru do woj­
ska w prowincyi Rzymskiej wypadł zadawalniająco.

Bern 10 stycznia. W końcu lutego zbierze się 
w Wiedniu koDferencya międzynarodowa dla obmy­
ślenia wspólnych środków zabezpieczenia od zara­
zy bydlęcej.

Londyn 10 stycznia. Na wczoraj szem zgro­
madzeniu stowarzyszenia konserwatywnych robotni­
ków w Liverpool, miał B e r l y  mowę, w której 
uderzał na rząd, naganiał projekta Scotta Rus­
sella tyczące 8ię poprawy położenia robotników i 
pochwalał wyczekującą ale silną politykę wobec 
Iriandyi.—Jeneralny konsul angielski na wyspach 
Azorskich Mon son,  mianowany został jeneralnym 
konsulem w Peszcie, z zakresem działania na ca­
łe Węgry. — Pogłoska o rozbiciu się parowca pocz­
towego „Algeria* jest zmyśloną, dobił on tylko do 
brzegów Newfoundland dla zaopatrzenia się w

Mowy Jork 9 stycznia. Jenerał Halleck u- 
marł (był on dowódzcą armii południowej z kwa­
terą w Louisville). Według doniesień z Mexyku,  
powstańcy pod wodzą jenerała Porfirio Diaz pobi­
ci zostali w dwóch wielkich utarczkach.

K u r t a ,  W i e d e ń  11 stycznia godz. 2 mia.__
5% zjedn. dług państwa banku 63.25. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 73.70. — Losy z r. I860 
105—. —Akcye banku 840- — Akeye kredytowe 
343-50. — Londyn 114-60. — Srebro 11335. — 
Dukat 5-42. — Lombardy 214-50. — Losy z roku 
1864 14450. — Akcye franco-austr. 141-25. — 
Napoleony 9-10.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
26050. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164-50.— 
Akc. kol. północ. - wschód. 165-50 — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 114-—. — Akcye banku 
j e n e r a ł , R e n t a  w srebrze 74-—. — Akcye
indemniz. gal. — • Akcye banku wiedeó. dla
obrotu ogoln. — . Akcye anglo. - banku — •—
Akcye kol. rządów. — • Akcye kol. siedm.
— •— — Akcye kol. Rudolfa — . — Akc. boi.
Pardubic. — • — Akcye kol. północ. — *—. .
Tramway — Akcye banku budowy — •——
Akcye kol. wsch. 154 50 wpłać. Akcye kolei Alfdld
 .— Akcye banku anglo - węgiersk. —
Austryacki bank ogólny — .
Usposobienie giełdy: stałe.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  

Antoni Mtohsiksiwski.

Kuro papierów i pieniędzy.

H r a l i i w  11 stycz.
Sreb. aow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Banku. poi. za loo złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary pras. za loo tal. 
fWikn. pras. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk. 
4 % gal. listy zas. z kup.

a » » b a
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L.Czerniowieck. 
Akcye B. G. d. H .iP . 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. w ęg. .

W i e d e ń  10 stycz,

5 7 ,  zjed. dług pań. ban. 
«V .. B n V sreb. 
„ Obi. ind. niż. Aust.
„ „ „ czeskie
n » « węgiersk.
t) & n ialicyjsk.
„ „ n bukowiń.
„ „ „ siedmiog.

Potyfsk* jłodowa gal.

źądąją płacą

28 50 27 _
91 - 89 —

416 413
160) 159
173 172)
88 87

114 112'
5 40 5 30
9 18 9 04

84 83
75 74
77) 76)

2S3 259
167 165

75 — 73 —

104 - 102 —

63 70 63 50
74 — 73 70
95 — 94 50
98 — 97 50
81 - - 80 25
75 50 75 —
75 — 74 —
-------------- 77 50
—  « « — . « « .

5% węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr.

Listy zastawne.

5% Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 o  U . . .
6„ gal. zakł. kr. włoś 
5 » węgiersk. losow. 
5„ zakł. kred, austr 
5 „ zakł. kred. austr 

spłacał w 33 lat. 
>% Domin, pań. 120 fl

Pożyczki loteryjne.

yf n 186'
Comorente . . 
Kredytowe . . 
żeglugi parowę 
na Dunaju . . 
księcia Salm .

Palfy . 
ks. Klary. . . 
Kr. St. Genois 
miasta Budy . 
ks. Windischg. 
Kr. Waldstein 
Kr. Keglevich . 
Rudolfa . .  .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytowego
Żeglugi par, m Dnu.

żądają płacą

110 25 110 -

75 - 73 —
—  _ 83 -
91 75 91 26
88 60 88 -
-------------- 106 50

87 50 87 —
i» i - 120 50

316 - 312 -
94 50 £4 -

105 50 105 25
145 — 144 50
24 - 23 —

191 50 190 50

99 - 98 —
43 — 42 —
31 — 30 -
38 50 37 6(1
32 50 51 50
33 — 32 -
22 50 21 50
23 — 22 -
16 — 14 -
15 50 14 60

840 — 838 -
344 - 343 50
648 — 646 -

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zackodn. c. El.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czemiowieckiej

Kol. węg. półn. wscb. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ Eosz.-Bogum. „ Siedmiogrodz, 
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg 
„ austr. północ.- 

wschodniej 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
, „ angl. węg.
, austrya. ogóln.
, Zakł. kred. węg.
, bank. frank, austr. 
, * węgierskiego
„ „ gal. d. hand.
„ „ i p. w Krak.
, „ kraj. galicyj

we Lwowie 
, wied.d.obr.płod. 
, galic. hipoteczn. 
, austr. związków. 
, dla obrot. ogól 
, To. wyr. ceg. ma­

szyn, we Lwow.
„ rektyf. spirytusu 

w Czerniowcach

Obligi pierwszeństw.
Kolei Nadn-estrzańs. 

Koszycko-Bog.

2180 
400 — 
247 50 
182 50 
215 25 
261 —
165 50
166 — 
169 60 
186 — 
199 50 
181 50 
272 -  
154 50

221 5C 
209 — 
340 — 
111 —  

209 — 
131 50 
141 —

236 50

112 50 
194 75

86 —  

95 65

płacą
2175 

399 — 
247 — 
162 — 
215 _  
260 75
164 50
165 50 
168 50 
185 50 
199 
180 60 
271 60 
154 25

221 -  

208 
339 50 
109 — 
208 -  
131 -  
140 76

235 50

112  -  

194 25

(sr. p r . loo fl, w. a, 
(Emis. 1862)„ „ „ 

dej rząd. St. 500 fr, 
„ Emis. 1867 „ 

Kol. połud. St. 500 fr,

pół.G.F. loofl.m.
„ * „ za 100 fl. w.
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
100 fl.w.a. sr.ioofŁw.a 
Kol. połud.-pół. niem
— 5% — za 100 fl
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a

(w srebrze 5 yo za 100 
Kol. Gal. K. L. Emis. n

95 26

“W 4 41* lii, IV
Austr. Loyd ioofl.m.k 
Tow.prags. przem. żel

po 300 fi.

Waluty,
Cesarskie korony 

„ dukat na v._D]
„ „ obrączk

Złoto al marco 
Napoleondory . 
Fryderyki . . ,

żądają płacą

96 25 
137 -  
135 50 
114 -

96 50 
94 76 

136 50 
136 — 
113 75

90 85 
87 -  

105 50

89 75 
86 — 

106 —

94 60 94 30

97 50 87 —

103 -
107 -  
102 -

78 5
- 8-  

92 —

77 £0 
88 — 
91 50

h -  - 93 60

1 0 4 1 - 103 25

! 84 — 93 -

104 — 103 50

6 40
j  - - - - -  — .

5 38

9 10 9 9

Lnidory (niemieckie) 
4uwerenv anaialsirie 
fmperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

11 55

113 50
114 25

1 72

L w ó w  9 styczn.

Dukat holenderski .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjslri 
Rubel srebr. rosyjski 

a papier. „ 
lalar praski . . . .  
Listy z. To.kr.gal. 5*/, 

» » n 47,
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ Iwow.-czer.
Akeye Banku Kip. gal.

Wam. 9 stycz

Listy east, 1 ser. rub. 
» » 2 aer. „

kupon „ 
uisty zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ bydgows.
„ „ terespola:
» 3 łodsks

5 43 
5 45 
9 50 
1 86 
1 61

83 50
74 60 
88 60
75 35 
262 60 
166  -  

132 -

89 15 
86 25

88 65 

75 60

89 60 
68

102 60

płacą

11 45

113 25
113 75

1 71»»

36
35
80
69>

83 — 
74 10 
88 15 
74 75
261 50 
165 — 
130 -

88 65
87 80 
-  18*
88 35 

—23 J
75 15 
— 42i? 
88 60



C Z A S  z P iątk u  12 S ty c zn ia  1 8 7 2 .

Mniej dotąd znana FABRYKA MACHIN 
I  NARZĘDZI ROLNICZYCH na Rle- 
parzu w K r a k o w i e  stanowiąca 

własność pp. B W c t t k e  i  R o ż e n ,
zasługuje na najobszerniejsze upowsze­
chnienie, jako wielce dla gospodarzy uży­
teczny Zakład. Przed 14tu dniami ode­
brałem z tej fabryki Młockarnię piętrową 
czterokonną, zwialnią z kieratem. Odbyte 
próby omłotu wszelkiego gatunku zboża 
przekonały mnie, że jej konstrukcya tra 
fnie ulepszona, bo wymłaca czysto i ziar­
na nie uszkadza. Wszystkie części wykoń­
czone są starannie, trwale, z gustem nawet. 
Dowodzi to ,  że PP. przedsiębiorcy znają 
gruntownie swoje z danie i z takowego 
sumiennie się wywięzują.

Za tak chlubne i zadawalniające zado- 
syćuczynienie przyjętem zobowiązaniom, 
uważam za święty obowiązek PP. W enke 
i  Rożen  złożyć publiczne podziękowanie 
i zarazem polecić ich względom współ­
obywateli.

W Giebułtowie dnia 30 Grudnia 1871 r. 
(164) A. JexiersM .

D o  w y n a j ę c i a  o d  S g o  Lipca *•. b.

mieszkanie obszerne w  Rynku 
głównym  1 .3 5 6 , Isze piętro.

Bliższa wiadomość u Prof. Józefa K r e m e r a  
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  L. 289/405 pierwsze 

■■ (189-1-3)piętro.

BANDAŻE

Licytacya.

SP.

W  ostatnich dniach każdego miesiąca 
odbywać się będą

w  Biurze zleceń
A. P. ŚWIERCZEWSKIEGO i

w Krakowie,
przy ulicy S z e w s k i e j  Nr. 207, 

L I C Y T A . C Y E
różnych przedmiotów, mianowicie: dzieł 
sztuki, zabytków starożytnych, insłrumen 
tów muzycznych, książek, obrazów, szty­
chów, brązów, zwierciadeł, mebli, zegarów, 
dywanów, porcelany, garderoby, bielizny 
i różnych innych ruchomości.— Osoby m a­
jące chęć oddania na sprzedaż co z przed­
miotów powyżej oznaczonych, zechcą ta ­
kowe złożyć w wyż pomienionem Biurze 
najdalej do dnia 20  b. m. i r. (142-1-2)

Madame Drugulin
directrice de 1’ A g e n c e  C l a S S l "
que a Berlin, 50, sous los tilieuis— 
peut recommander plusieurs I l l S t i t U -
trices et Gtouvernantes al
lemandes, fraręaises et anglaises trós-

(94-1-3)

mkilowe, pachwinowe, pępkowe,
Suspenzorya, Pończochy elasty- 
czne, Pessarya, Klizopompy, A  '
łrrygatory , Smoczki a n g i e l - ^ / R ira 
akie, Mathers do k a r m i e n i a p ul 
dzieci, a p a r a t a i n h a l a c y j . / ^  A / '  A ’ tQ 
cyjne, 1 uszowalme “ “ - / ^ ^ T r ą b k i a k u s t y -  
cczne, ręce, nogi, n o - znef apar at a od

S o n T y s z c z o t -
Katetery, S e r ę - / w  
gii, Odciąga-

m ów ^° ®umkorffa. ' Vszy

kifi elastyczne do wcie 
rania, rurki gutaperko 

we, aparata elektrome-

stkie narzędzia tanie i mi 
s Y sternie odrobione. — Dostać 

-  można w Krakowie w aptece p. 
SvHTrauczyńskiego pod Koroną w 

y /R y n k u  głów. i w aptece pod Gwia­
zdą,—we Lwowie w aptece p. Mikola- 

'scha , - w Brodach w apt. p. Kullaka,
"w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

(65-1-12)

odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANY ..

G U A R A N A
Jeden .Proszek rozpuszczony w łyżce wody o 

cukrzonej i zażyty, dostatecznym jes t do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniej izego l» ó lu  g ł o w y  
i  m i g r e n y  i  d o  w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  k o  
ł ą d k a  i  l i i c g ■■ n f i i .  Sprzedaje się w pudeł 
kach zawierających dwan- ście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Ctrl- 
n i o n l t  e t  C o m p .  (24-2-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i aptece p. Piotra 
Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankie­
wicza, -- w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd- Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i W. Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. P io­
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul­
laka i p. Franzosa. — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w Warszawie w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

Toruń, w {trudnili JH 51 r.
Od K ło w e g o  roku t. j • z początkiem szóstego roku istnienia swego.

p r z e c b . o d . z l

H I Z E T A  T O R U Ń S K A
pod naczelne kierownictwo niżej podpisanego, dotychczasowego współredaktora, a  w nakład podpisa­
nego właściciela drukarni, w której GAZETA TURUNSKA dotychczas się drukowała i nadal dru­
kować się będzie.

Mając zamiar rozwinięcia działu korespondencyjnego z uwzględnieniem także Galicyi, a żywiąc 
zarazem nadzieję, że z czasem powiększyć zdołamy format GAZETY, liczymy w tern i na poparcie 
Szanownej Publiczności z ziem Krakowskich i Galicyi.

Zapraszamy więc do jaknajliczniejszej prenumeraty na pismo nasze, wychodzące co­
dziennie, która wynosi w Austryi:

na urzędach pocztowych . . .  2 zł. 62 ’/2 cent. 
z przesyłka pod opaską . . . 4 „ — „

J ó z e f O linklew icz, J ó z e f  HuszczyósfeI, '
(135-2-3) Redaktor. Nakładca.

Dentysta z
a # .  J M u & y ń s M i  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364,
na ls z e m  piętrze. 

(123-2-)

Liebigowskiemu ekstraktowi kumysowemu
(mleko stepowe preparowane do przesyłki i uznane przez wydział le­

karski wiedeński jako środek leczniczy)
należy wedle jednogłośnych orzeczeń wydziału medycznego pierwsze miejsce w rzędzie w szyst­
kich dotychczas znanych i używanych środków przeciw suchotom. — Tenże leczy 'szybko i nie-

1 (17 n /iA i^A inrinw , r,4nili(i«vi\ nfW A s s v ln r z  /cerim ntA tv in  * L a n n n l I t  17(170 VT7 V7 Jj 0  .zaw odnie: suchoty (nawet i wpóżuiejszem stadium), gruźlicę (symptoma: kaszel krwawy,^ 
ktyczną gorączkę , brak oddechu), katar żo łą d ka , kiszek i  oskrzeli, niedokrewność w 
skutek ciągłych chorób i zażywania zbytecznego m erkuryuszu, chlorosis (bladaczkę), astmę, 

ivyniszczenie, schnięcie szpiku pacierzowego, hysteryę i osłabienie nerwów.
Flakon 1 złr., skrzynki od 4 flakonów do dowolnej ilości. Przesyłki zamiejscowe zała­

twia jed y n ie :
d a a  G r e n e r a ,l-D e p o t  v o n  I i i e b l g ’a K u m y s  E x t r a c t  i 

Wien. Sclileifmiihlgasse Kr. S.
IKB. Pacyenci, którym wszelkie używane środki nie pomogły, niech raczą ostatnią 

próbę z tym stepowem mlekiem w pełnem zaufaniu zrobić. km s*nrv na żariania onlatnie 
i darmo.

Broszury na żądąnie oplatnie 
(1689-7-10)

1 7 .

2INIEDERFAGE 
Opernrd.ng-15

ELMarxer
UNIEDERLAGE 

:;Haefaenberggasse 6.

| (1718-7-12)

P A S T A S I R O P  z K O D E I N A
BERTH £ w  Paryżu.

żaden środek nie może iść w porównanie z pi
CO k asz ln , grypy, k a ta ró w , kokluszu, 
(bronchites), nieoceniony w początkach suchot
rodzaju.

Środek ten dla

powyższym na uśmierzenie najuporczyw sze 
, zap a len ia  naczyń oddechow ych płu 
hot i na ir ry ta c y e  piersiow e wszelkie#

uc
ego

pomieszczony bowiem został wśró 
właściwe władze.

_o własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez

Skład główny w Paryżu u P. BsrthS, l i ,  rue des Scoles; w Krakowie w aptece|P. J. Trauc 
ieiioo ; we Lwowie w aptece P. M ikolaschi w Brodach w aptece P. Kullak ; w PoxnaniuXTHSK1I00

u D» Markiwicza.

(61-2-)

(FOSFORAN ŻELAZA!
Ip .Ł E R A S  doktora u m ie ję tn o ś c i

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wy­
rabiających krew i kości, łatwość, z jak ą  ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w 
dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preparatowi zjednały uzna­
nie w całym świecie.

ł^osforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, uśmierza boleści 
żołądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet 
na białe upławy (leucorrhee), a szcze­
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cier­
piących ha bladaczkę. (2S-2-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. i w
aptece pod Gwiazdą, i u p.R edyka —we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i aptece p. Pio
tra Mikolasza i w aptekach pp. Berlinera i Ru 
dkera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra Man­
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P .  G iuiault &  Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni 
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtóizone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu .Oanabis indica) po­
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze­
ciw tej słabości, jak  również pr,.eciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym , zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenuośei. (27-2-21)

Dostać można w Krakowie w aptece p Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. i w 
aptece p id Gwiazdą, i u p. Redyka,—we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptece p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlinera i 
Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała K ul­
laka i u p. F ranzo ia,— w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, -  w Warszawie w składach m ate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

W JM P . Profesora Dra Józefa Łep, 
kowskiego, w K r a k o w i e  zatnie, 
szksłego, upoważniliśmy do odbie, 
rania listów pod adresem Ś. p. Oj,

ca  n a szeg o  A lek san d ro  
P r z e z d z ie c k ie g o  nadchodzą 
cych, oraz do przyjmowania wszelki^ 
korespondencyj i należytości tyczący^ 
się wydawnictw: „Dzieł Długosza*, „Jj, 
gielonek* i „Wzorów sztuki średniowit 
CZnej.® (126-3-3)

Kraków dnia 28 Grudnia 1871  r. 
Konstanty i  Gustaw Przezdzieccy ,

S I R O P  U ŚM IERZA JĄ CY
ze skórek gorzkich pom arańcz

I BROM KU P O T A S S U  
P* J.-P . LAROZE,a,r. des Lions-St-Paul.Paryiu,

W szyscy lekarze przyznają Brom kowi P o -  
tassu  c7ie77i/ci7!i>czyife77iu działanie uśmierzające 
i kojące na rozdrażnienie całego systemu nerw o­
wego. W polączeniu z Siropem  Laroza ze skórek 
gorzkich pom arańcz, którego działanie regu lu ­
jące funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie 
uznane, Brom ek potassu przepisuje się przez 
lekarzy dla osób dorosłych w chorobach serca, 
kanałów  trawienia i oddychania ,  vr do leg li­
wościach nerw ow ych; w ogóle w cierpieniach 
nerw owych  i  w stanie ciąży, jak  rów nież dla 
dzieci kiedy idzie o uspokojenie rozdralnicnia  
nerwowego, bezsenności i  kaszlu  podczas 
w yrzynan ia  się zębów.

D ostać można w W arszaw ie  w składach ma- 
teryalów aptecznych P P . Gallego i S p iessa; we 
Lw ow ie  w aptece P .M ik o lac h ; w  K rakow ie  w 
apiece P . T rauczyńskiego; w  Brodachys ap tece 
P .  K u lla k ; w Poznaniu  aptece D . M ankew icza: 
w W iln ie  w aptece P . Cliróscickiego. * j

(18-1-30)

Rosyjska familijna
Herbata zXf" 3 d0 5 21 fuowiedeński.
Okruchy herbaciane l dr

4 0  cent.

Południowo amerykański
Rum z*r*  ̂ za m s z jaki
n U l l l  Wszelkie gatunki

NASIENIOTOK
i tegoż następstwa, jak Utratę Ita-
sienią i osłabienie nieź­
l i  ie leczy niezewodnie JMf*. SŁfM-  
cza n d er  w Wiedniu, Stadt, 
Riemergasse Nr 11. Honoraryom 20 zfr.

(1590-14-16)

Rumu-jamajki, r“"e aus"1'ckie i zagrani, 
czne wina sprzedaje jak n a j t a n i e j

A. M. Mandl,
król. pruski nadworny liwerat

w Bernie.
Listowne polecenia wypełniają się szybki 

Opakowanie Iierbaty
bezpłatnie. (1438-U-lc

Ces. król.

TOWARZYSTWO KOLEI
uprzywil.

ARCYKSIECIA ALRRECHTAI

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Koncesyonaryusze c. k. uprz. kolei żelaznej Arcyksięcia Albrechta zamierzają oddać w drodze konkurencyi d o s t a w y  

d ę h o w y c h  p r o g ó w  i d ę b o w y c h  p o k ł a d ó w  do zmian (Extraholzer) potrzebnych do budowy kolei ®
Lwowa do stryja i ze stryja do Stanisławowa, mianowicie:

I. d l a  l in i i  k o le i  z e  Lwowa d o  Stl^Ja:
93.000 sztuk zwykłych progów, z których
42.000 sztuk aż do 15 Maja 1872 r., a
51.000 sztuk aż do 15 Września 1872 r. dostawione być mają, tudzież
8,870 stóp kubicznych dębowych podkładów do zmian, których dostawa ma nastąpić d<

15 Września 1872 r.
II. d l a  l in ii  k o le i  z e  Stryja d o  Stanisławowa:

125.000 sztnk zwykłych progów, z których
30.000 sztok będzie dostawiono w drogiej połowie 1872 r., reszta zaś, jakotoż 
5,460 stóp kibiczifch podkładów do zmian odstawioną powinna być w rokn 1873, w tor 

minach później oznaczyć się mających.
PP. Oferenci mogą przejrzeć szczegółowe warunki dostawy i wykaz dostarczyć się mających materyałów, jako też zary* 

sporządzić się mającego kontraktu w Dyrekcyi budowy we Ł W O W I ©  (clmu lir. Baworowskiego ,  ulica C z a r n e c k i e g o  
Nr, 4, II. piętro), tudzież we Wiedniu w Oesterreichische Allgemeine Bank (i>!inoritenplatz Kr. 4), gdzie im również blaii 
kiety do ofert wręczone będą.

Oferty mogą być zrobione tak na dostawę całkowitą, jakoteż na dostawy częściowe.
Opieczętowane oferty z napisem: „Offert fur Lieferung von Schwellen und Extraholzern fiir den Bau der k. k. priv.Er# 

herzog Albrecht Bahna wnieść należy do powyżej wymienionego banku IW^n&jd&lGj dO. południa 20go StyCZUia. 1872 f 
Oferty później nadesłane uwzględnione nie będą.
W i e d e ń  dnia Igo stycznia 1872 r. K o n C © l S y O I l ® I * y i l S ® e «

1

i

(139-2-3)

Wydawca Stanisławlfir. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


